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Oprac. zespół Stowarzyszenia „Archiwum Solidarności”

	Publikację dofinansowało Ministerstwo Nauki i Szkolnictwa Wyższego


STENOGRAM POSIEDZENIA KOMISJI PROGRAMOWEJ I KRAJOWEGO ZJAZDU DELEGATÓW NSZZ „SOLIDARNOŚĆ” (WRZESIEŃ 1981), transkrypt: H. Nowicka, M. Bartel, oprac. red. zespół Stowarzyszenia Archiwum Solidarności 

Nota edytorska

Niniejszy stenogram to jedyny znany cząstkowy zapis obrad Komisji Programowej I Krajowego Zjazdu Delegatów NSZZ „Solidarność”, która pracowała nad programem „Solidarności” przez wiele tygodni. Odtworzono go na podstawie zapisu dźwiękowego, przechowywanego w Stowarzyszeniu Archiwum Solidarności. Udało się ustalić przybliżoną datę obrad — wrzesień 1981 r., najprawdopodobniej krótko przed II turą KZD lub może nawet w jej trakcie. Stenogram nie obejmuje całości posiedzenia, luki i nieczytelne słowa bądź frazy zaznaczono: (…). Posiedzeniu przewodniczył prof. Bronisław Geremek. Wśród dyskutantów są m.in.: Ryszard Bugaj, Lech Kaczyński, Aleksander Labuda, Aleksander Małachowski, Zbigniew Romaszewski. Treść posiedzenia koncentruje się redagowaniu Uchwały Programowej I KZD.

Plik 1a:

Przewodniczący (P) -- Nie będzie odpowiadała, a może nie będzie rozwiązane? Będzie właśnie to, ze Komisja Programowa niezwłocznie… i wtedy można powiedzieć także w imieniu całej grupy programowej, dlaczego nie zgłosiliście. Pan Giertych…

G: -- Osobiście twierdzę, ze ciąży nad tym jedna rzecz. Mianowicie to, że to uchwała o zmianie statutu, wprowadzenie do statutu jest niezwykle niezręczna, a trochę głupia po prostu. Dobra, i dlatego mamy ten kłopot. W związku z tym ja optuję bardzo mocno za tym, abyśmy jak największy luzy pozostawili, bo jeżeli już tak uparcie lokujemy, to powinniśmy przygotować…

-- Każdy apel (…-kilka głosów)

P: -- Bardzo proszę o przedstawienie argumentów na zebraniu zespołu wiadomego. Komisja Programowa chciałaby wrócić zatem już tylko do podjęcia decyzji czy przedstawiamy, czy nie przedstawiamy. Czy można uznać sprawę za zakończoną?

-- Tak.

P: -- Czy są jeszcze sprawy innych uchwał? Czy zespoły przedstawiają w tej chwili propozycje, nowe propozycje uchwał? Rozumiem, że nie.

-- Co z tym (…-niewyraźnie)?

P: -- Proszę bardzo.

-- Wiemy co jest przedstawione i (…-kilka głosów)

P: -- A to za chwilę wrócimy jeszcze do tego. Mój wniosek jest o sprawie nowych uchwał. Proszę bardzo… Nie…? W sprawie nowych uchwał nie ma wniosków, nie ma propozycji. Proszę państwa, jeżeli tak, to rozumiem, że oczekujemy jeszcze na ponowną redakcję kilku uchwał, które zostaną Komisji Programowej przedstawione.

-- Uchwała o sekcjach dodatkowych została poprawiona i się drukuje już.

P: -- Tak, ale nie było problemów merytorycznych, tylko raczej jak rozumiem redakcyjne?

-- Tak, raczej redakcyjne.

P: -- Dobrze.

-- No to finansowa też po głównych przeróbkach będzie oddana do druku.

P: -- No nie wiem czy uchwała finansowa może zostać oddana do druku było wiele kontrowersji

-- Nie może…

P: -- Wydaje mi się, że było tak wiele kontrowersji (…-kilka głosów). Ale czy ona jest gotowa do tego, żeby się nam ją przedstawić czy nie?

-- W zasadzie jeszcze nie.

P: -- Jeszcze nie. Więc bardzo prosimy na następne zebranie Komisji Programowej o przedstawienie pod dyskusję.

-- Ta uchwała nie ma prawa za bardzo.

· (…) Bardzo proszę, żeby wyjaśnić co to są te akta północne, bo ja osobiście o czymś takim nie słyszałam, żaden na temat. To już odnośniki do sformułowań.

· Pomocy.

P: -- Ale czy to musi być teraz?

-- Nie, nie teraz.

P: -- Nie musi być?

-- Tylko jeżeli dostanę te sformułowania, to z wyjaśnieniem.

P: -- Pan Bugaj.

D: -- Ja mam zasadnicze wątpliwości do sformułowań w sensie ekonomicznym tej…

P: -- Ale z czym…?

D: -- Tego programu.

P: -- Mógłbym jednak apelować o to, żebyśmy mieli szansę na zjedzenie obiadu. Żeby pan [Ryszard] Bugaj zechciał uszanować jedyne prawo przewodniczącego, mianowicie pilnowanie porządku obrad.

-- Ja mam pytanie.

P: -- Wyłącznie w sprawach formalnych. W innych nie dopuszczam.

-- Pytanie.

P: -- Nie odpowiadam.

Grupowy wybuch śmiechu.

-- (…). Jeżeli otrzyma, bo to jest wniosek formalny, cały zespół Uchwały Programowej proponuje, żeby to zostało przedstawione, nie jako program Komisji Programowej, ale jako program grupy redakcyjnej, bo osobiście niektóre redakcje odbiegają od prac Komisji Programowej, dlatego niewygodnie się tego pilnuje.

P: -- Otóż w tej sprawie formalnej to jest… przechodzimy do… zatem porzucamy tematy uchwał. Przechodzimy w tej chwili do sprawy dokumentów Komisji Programowej.

-- Krzysztof, Krzychu.

P: -- Tak, w sprawie tutaj, bardzo redakcyjnej, zarezerwowania środków finansowych daje wyłącznie nasze zyski.

-- To proszę zgłosić do redakcji.

P – Proszę państwa, w sprawie dokumentów. Otóż jak państwo pamiętają, Komisja Programowa udzieliła weto zespołowi redakcyjnemu. I redaktorzy pozostałej części nocy dokonali skrótów, dokonali skrótów być może daleko idących. Tekst zostanie przekazany jednocześnie delegatom i członkom Komisji Programowej. Sadzę, że zanim rozpocznie się dyskusja, odbędzie się jeszcze zebrania Komisji Programowej i wszystko możemy jeszcze zmienić. Natomiast muszę powiedzieć jaka jest moja intencja w każdym wypadku. Niezależnie od decyzji Komisji Programowej, uważam że przedstawić należy Zjazdowi tok prac, którym się powie jaki był tryb pracy zespołów tematycznych, jaki był tryb pracy spotkań plenarnych i prac redakcyjnych. I stwierdzić, że zespoły redakcyjne dokonały daleko idących prób, i za które odpowiedzialności wszyscy członkowie Komisji Programowej brać nie mogą i mogą się z nimi nie zgadzać, podobnie jak wszyscy inni delegaci. Natomiast to, co komisja redakcyjna musi także stwierdzić, to jest wkład wszystkich członków Komisji Programowej w opracowanie dokumentów. To oznacza, że jeśli chodzi o określenie wkładu pracy, wszyscy członkowie Komisji Programowej są tutaj autorami tego dokumentu; jeśli chodzi o odpowiedzialność za ostateczny rezultat,  nie są do niej zobowiązani. W związku z technicznych przebiegiem prac Komisji, to jest trudno, żeby każdy z nas mógł wziąć pełną odpowiedzialność za dokument ostateczny, nad którym nie mieliśmy możliwości pracy. Więc taka jest moja intencja w każdym wypadku. W ten sposób, żeby niejako rozwiązać w pełni usta członków Komisji Programowej. I ci, którzy mają pełne prawo krytykowania własnego dokumentu. Prawda, powoli właśnie tego trybu pracy i mogą także zgłaszać uzupełnienia, to wszystko co zostało skreślone z tego dokumentu. Członkowie Komisji Programowej, podobnie jak wszyscy inni delegaci mogą domagać się ponownego zniesienia tego dokumentu. Czy w tej sprawie są pytania lub wątpliwości? Dokumentu nie mamy, on buduje się jak wszystko z  kłopotami i oporami, i w tej chwili trudno, żeby pan Milewski powiedział nam wiążąco, o jakiej porze go otrzymamy, bo byłem przy tym. Zapewniono, że najpóźniej o godzinie dwunastej będzie. Prawda, w tej chwili jest druga, czy będzie o godzinie trzeciej, nadal nie wiem. Proszę bardzo.

-- To znaczy, mnie się wydaje, że to jest jakiś błąd ze strony drukarni. Chciałbym to powiedzieć w tym gronie, żebym nie musiał na Zjeździe. Dzień czy półtora temu mieliśmy podobną sytuację, gdzie pan sekretarz stwierdził, że pójdą teksty dorobiwszy na blachę, będą drukowane, my je będziemy znali. Minęło półtora dnia, mieliśmy spotkanie o 20-tej, mieliśmy czytanie, teraz się dalej dowiadujemy, że dokument jest prawdopodobnie przeredagowany i idzie do delegatów. Moje odczucie jest takie, że Komisja Programowa ma nie widzieć przed delegatami dokumentu. Dziękuję.

P: -- Proszę bardzo.

- My mamy taką propozycję. Może by jednak zrobić awaryjne spotkanie, na którym się przeczyta, kopia tego dokumentu jest.

-- Kopia tego dokumentu jest.

-- Ale to nic nie da.

-- Ale żeby nie było kumulatu.

-- (…-kilka głosów) odpowiedzialnością, że jako członek tej komisji, zaakceptowanej przez Zjazd, muszę wziąć niestety panie profesorze odpowiedzialność za to, co się działo. I nie tylko sekretariat jest odpowiedzialny za stronę techniczną, uważam że współodpowiedzialni jesteśmy my wszyscy. Być może, że niezbyt żeśmy się dopominali o te sprawy. Proszę pani, nie czarujmy się, bo w jednym właściwie jest kuluarach. W kuluarach jest jednoznacznie mowa, że ten program, w który nas w tej chwili wciągnęłam istnieje już od trzech (…), a my mamy tylko to firmować. My musimy po prostu wiedzieć, co mamy firmować i jak to wygląda.   

-- Efekt pracy komisji był taki, że były proszone najpierw poprawki merytoryczne. Ja chciałem powiedzieć, że taki moment był, z tego względu wnoszenie poprawek merytorycznych. Oczywiście różnica miedzy poprawką merytoryczną a redakcyjną jest cienka niejednokrotnie, ale jeżeli chodzi przynajmniej o cześć ekonomiczną, to ja chciałem powiedzieć, że po odczytaniu go tu na tej sali, zostały skreślone dwa słowa – „świece” i „tafta”. W zestawieniu zostało poprawionych parę przecinków, tudzież omyłkowo wydrukowanych w dwukrotnie fragment tekstu. Także ja bym bardzo kompilował nad tą sprawą, rożna kontrowersja sekretarza, żeby ten tekst był na sali czytany, do którego dostaniemy tylko te poprawki, o których tu, w tej chwili mówię. Żeby ten tekst był do dyspozycji, bo tak on został zgłoszony, razem z tekstem ostatecznym. Żeby tu nie było nikogo innego.

-- Wniosek formalny, panie profesorze.

P: -- Proszę bardzo, pan (…) i tylko proszę redaktorzy.

-- Proszę państwa, u mnie z tekstem sytuacja była znaczniej poważniejsza, jak państwo zorientowaliście się z czytania. Test w ostatecznym brzmieniu był gramatycznie i stylistycznie niedopracowany.

P-- Nie chodzi tutaj

-- Przepraszam bardzo… I zastrzeżenia do pewnej dłużyzny w tekście. Tekst był wobec tego opracowywany przez mnie i ja za to ponoszę odpowiedzialność, a nie ktokolwiek przez Jagnę do tego nakręcony. Był przeredagowany w duchu uwag, które były tutaj zgłoszone. W niektórych miejscach zostały w związku z tym poczynione pewne skróty, które być może nie zadowolą osób, które coś tam wespół miały. Ale ja za tę rzecz ponoszę odpowiedzialność, uważałem że takie miejsca, które nie dotyczyły one żadnego z miejsc, które budziły kontrowersję w toku dyskusji w zespole, zespołach, w sekcji, ani na posiedzeniu.

P – Dziękuję. Pan Giertych?

-- Ja może poświadczę, skrótów dokonywaliśmy. Na tyle uczciwie stać nas było, prawda. I skróty naturalnie wpływają oczywiście na wartość merytoryczną i niewątpliwie będzie to skrót spełniający w dosyć  bardzo intensywny. Wydaje mi się tylko tyle.

-Pan Jakubiak.

-- Tak. Jeśli o mnie chodzi, to pragnę oświadczyć, że ten tekst, który państwo zobaczycie, a również teksty, które jakoś tam jego pierwotną podstawę stanowiły, no nie zostały mi przez nikogo sprezentowane. Ani przez pana Geremka, ani przez jakąkolwiek inną osobę. To jednak rezultat zespołowej pracy, w których dokonane zostały niewielkie zmiany redakcyjne oraz kilka zostało wniesionych, ja w tej chwili nie potrafię wyliczyć uzupełnień natury merytorycznej. Jedno proste na prośbę pana [Tadeusza] Mazowieckiego, żeby przerzucić z części kulturalnej do części związkowej postulat o zwiększenie nakładu tygodnika „Solidarność” do jednego miliona. To zostało przeze mnie samowolnie wprowadzone. Następnie na prośbę pana [Andrzeja] Wielowieyskiego z dokumentu powstałego w sekcji, bodaj trzeciej, tam, gdzie się mówi o OBS-ach [Ośrodkach Badań Społecznych] wprowadziliśmy zdanie na temat Rady Programowej OBSów – jedno zdanie, ale ono też nie zostało przez nas wymyślone tylko z dokumentów źródłowych zaczerpnięte. I tak samo zostało zmienione jedno zdanie, mówiące o statusie pracy związkowej, bo tam była mowa wprost o niezależności. Obawialiśmy się, że tak krótkie sformułowanie będzie dla delegatów niejasne, więc zdanie zostało analitycznie rozwinięte i…

-- To było czytane.

-- Tak?

-- To już było.

-- A, no to tak. W takim razie państwo to zdanie akurat słyszeli. Więc to tyle. Jeżeli chodzi o moje poprawki, mogę powiedzieć, że jednej poprawki merytorycznej dokonałem w tekście u Gerlicha, tam, gdzie był zgłoszony postulat, aby zarządy regionalne wprowadziły bilans zasobów mieszkaniowych, bilans zapotrzebowania, bilans mocy przerobowych przedsiębiorstw budowlanych oraz bilans niedoboru tych mocy przerobowych. No, jak ja to zobaczyłem, troszkę w zarządzie pracuję, uznałem, że mogę bez kłopotu to skreślić.

P – Tak, zgoda. Ja mogę tylko uzupełnić, że (…) Komisji Programowej spotkałem się z dużymi pretensjami i program nie został później (…). Pan [Jerzy] Milewski.

-- Jako delegat na Zjazd, chciałbym stwierdzić, że (…) tego programu, tak samo jak sekretarz oświadczam, że po pierwsze nie dało się tutaj jakichkolwiek wymyślonych wprowadzić w życie, bo takiej formy pracy gremium 10 osobowego, które się przedtem nie znało. Prace redakcyjne zostały skończone o 7 rano. Od 9 wczoraj kartka po kartce to wszystko poszło do (…), ale zostało za długo. W tym pokoiku do południa, znaczy się popołudnia zostało wyfiksowane z błędów literowych. Następnie tekst pojechał do Instytutu Państwowego, gdzie miał być drukowany. Kłopoty, o których tylko słyszałem, dalszy ciąg tzw. afery drukarzy. Tekst wrócił o 4 nad ranem do Olivii i miał iść na blachy. Rano o godzinie 7, kiedy (…) okazało się, że on jeszcze jest w bibliotece, ale za chwilę będzie. Mniej więcej od godziny 10, dzisiaj na wszelkie pytania skierowane do tych, którzy tą drukarnię w Oliwie obsługują, z tą odpowiedzialnością, że zaraz będzie. No, jeszcze godzinka. Taka odpowiedz (…), która była o godzinie 12 chyba, brzmiała: przed przerwą obiadową rozdamy na tym. Natomiast prośba Ryśka choćby zostawić te brudno maszynopisy; postaram się to skolekcjonować, chociaż w tym młynie nie wiem czy to się gdzieś nie zapodziało. Ale wie pan, że jest, jest, jest.

-- Tak.

-- Proszę pana…

-- (…-kilka głosów).

-- To nie znaczy, nie dla czwartej jest, że takie zdania, jakie na przykład koleżanka wygłosiła zostały tutaj usłyszanym, wygłoszonym. I jest to wielkim niebezpieczeństwem. I dlatego też ja uważam, że powinniśmy tę sprawę uznać w ten sposób (…) tylko. Trzeba powiedzieć, że ten tekst jest wynikiem kompromisu, że żadna z osób tutaj siedzących nie może się pod każdym sformułowaniem podpisać. Taka jest prawda. Dlatego, że myśmy tu przyjechali z rożnych stron Polski, myśmy się tutaj na miejscu poznali i właśnie wielu z nas się zna od tygodnia, od kilku dni. I to trzeba zwyczajnie na Zjeździe powiedzieć, uczciwie powiedzieć, że to jest wynikiem kompromisu. Następnie uważam, że również z tych względów prestiżowych, ja bym tutaj optował za taką ciężką decyzją, iż by ten dokument rozdać jutro. Natomiast jutro rano, albo dzisiaj w nocy zrobić ostatnie posiedzenie plenarne naszej Komisji, iżby to właśnie było jako tak, posiedzenie Komisji, iżby to właśnie, jako stanowisko kompromisowe przyjąć. I za takie określić.

- Ja chciałam…

- Po kolei.

-- Jeśli nie dostaniemy tego tekstu teraz, po przerwie, to proponuję, żeby pan Milewski wystąpił do prezydium, po ogłoszeniu tego tam tekstu przed wszystkimi delegatami. To będzie nacisk.  

-- Nie mam nic przeciwko temu, poza uwagą, że  prezydium mnie tam nie dopuszcza.

-- Nie będziemy się teraz z tym, nic nie poprawimy. Natomiast możemy nie dopuścić do tego, żeby zaszła pewna sprawa o charakterze nieprzyzwoitości towarzyskiej, że my nie zobaczymy tekstu, który zostanie wydany. Wobec tego wnoszę, powtarzam, wnoszę o wstrzymanie rozdawania tekstu do, formalny wniosek rozważam, do teczek delegatów  i rozdawania.

P – Został zgłoszony wniosek formalny. Przed kontynuowaniem dyskusji chciałbym wniosek oddać pod glosowanie. Czy jest glos przeciwko, w celu, jeżeli nie…

-- Nie jest jeszcze wykonalne w tej chwili.

-- Tak.

-- Przy tym zastrzeżeniu, że ja teraz pójdę najpierw na obiad, później tam wrócę i postaram się…

-- Nie.

-- Nie, jest wniosek żebyś ty w ogóle nie jadł obiadu.

-- (…-kilka głosów) – śmiech.

P – Wydaje mi się, że wniosek zostanie poddany pod glosowanie. Wszyscy jesteśmy za tym, żeby najpierw otrzymała Komisja Programowa. Tylko teraz pozostaje pytanie, co z tego wynika? Bo może wynikać z tego, że wstrzymujemy na dzień dzisiejszy i robimy zebranie.

-- Tak.

-- To chciałem skończyć mój wniosek, bo mi pan nie dał…

P – Przepraszam bardzo. Tylko rzeczywiście byłoby dobrze, żeby odbyło się zebranie Komisji Programowej wówczas, jako zebranie awaryjne w trakcie Zjazdu, dlatego że, jeżeli jest możliwość, ażeby delegaci dostali na wieczór albo na noc ten dokument, to byłoby dobrze. Nie wiemy jaki będzie porządek dalej. Więc na to umawiamy się w ten sposób… Że bardzo proszę wszystkich członków Komisji Programowej o obserwowanie.

-- Pan przewodniczący niech podpisze i złoży w Komisji u kolejnych osób, tak dla pewności.

P -- To ja przedstawię za chwilę Komisji Programowej jaki jest wniosek programowy. Tak, proszę państwa, zatem tak się umawiamy, że odbędzie się awaryjne spotkanie. I to spotkanie oznacza, że wszyscy, gdy zostanie takie ogłoszenie wyświetlone wszyscy udają się do sekretariatu Komisji Programowej. Co za (…-drugi głos) z życiem wyjść z tego lokalu, odczyta następnie ten tekst i zostanie ogłoszone po raz drugi zebranie Komisji Programowej godzinę później, ale tym razem w jakimś pokoju. I wówczas podejmiemy decyzję, co dalej. Jeżeli nie będzie takiej możliwości, odbędzie się zebranie Komisji Programowej tutaj po obradach Zjazdu czytanie tekstu w ciszy na sali. Następnie dyskusja…Czy można odtajnić miejsce sekretariatu?

-  Miejsce sekretariatu zostało już wczoraj odtajnione. Sekretariat znajduje się w lokalach na górze. Na lewo od prezydium, jest malutkie takie wejście, napis Sekretariat Komisji.

-- Na lewo, patrząc od strony sali?

P – Patrząc przodem do prezydium. Patrząc na prezydium, na lewo, wejście jest tam.

-- A pod prysznicami?

-- Właśnie.

P – Naprzeciw siedziby prezydium, po tej stronie, nie wiem czy  lewo czy prawo. Proszę w tę stronę wejść. Powracam do dyskusji, powracam do dyskusji, było kilkakrotnie zgłoszonych – przepraszam, nie zapamiętałem kolejności – kilku godzinnych po kolei, proszę o ręce.

-- W sprawie formalnej bez problemu.

P – W sprawie formalnej oddaję.

-- Tak jest, jeszcze za chwilę albo nie zjemy obiadu albo nie będziemy kontynuować zjazdu.

P – To jest apel o bardzo krótkie wypowiedzi.

-- Bardzo krótkie pytanie. Mianowicie każdy z redaktorów się wypowiedział i moje wątpliwości zmalały do połowy. Mianowicie chciałbym wiedzieć, czy punkt pierwszy, kim jesteśmy i dokąd dążymy, wobec dzisiejszej sytuacji kraju, czy one zachowały tą treść, która była czytana tutaj.

-- Panie profesorze mam wniosek formalny. Proszę bardzo o uchylenie tego pytania, dlatego, że jest to pytanie merytoryczne, które nam da, i lektura za to (… niewyr.)

P -- Czy zobaczyć ten tekst po prostu. Ja w tej chwili …

      - Panie redaktorze…

P – O ile ja pamiętam to jest, była tydzień, były redaktor literacki, pani Maria Ofierska z Państwowego Instytutu Wydawniczego. Te części nie były w ogóle poddawane opracowaniu redakcyjnemu, o ile pamiętam. Sam… 

- Były, były.

P – Były, pewnie były. Zatem były pewne redakcyjne zmiany. Zobaczymy, gdy tekst otrzymamy między sobą. Wyłącznie o sprawach niezbędnych. Bo ja mam więcej. Jest wniosek formalny zgłoszony. Dobra.

--Ja chciałam uzupełnić tylko tych moich dwóch przedmówców, pana i pana o jedną sprawę, ale nie zgadzam się z wypowiedziami redaktorów, że tylko oni ponoszą odpowiedzialność. Panowie, uświadommy sobie… 

-- (…  kilka głosów)

P – Ale czy mógłbym jednak prosić panią o zatrzymanie tej wypowiedzi do spotkania Komisji, gdy będziemy mieli tekst. Wtedy zobaczymy. Za to ja jestem odpowiedzialny na pewno.

Ona – Wszyscy jesteśmy odpowiedzialni za wszystko, panie profesorze.

P – Wszyscy za wszystko jesteśmy odpowiedzialni. Tym wnioskiem (…głosy innych). Nie zakończyłem zebrania. W porządku obrad nie wyczerpałem sprawy jednej, którą dawno zapowiedziałem i przenoszę ją zatem, bo to jest zgodne z decyzją, na następne nasze spotkanie. Mianowicie jest to propozycja skrótu tez programowych, czy propozycja skrótu do uchwały zjazdu zaproponowana przez pana Aleksandra Małachowskiego. Będzie przedmiotem spotkania następnego. Mam wniosek formalny podpisany przez osób kilka. Wnosimy o poddanie pod głosowanie między nas delegatami ma panować technika. Niech każdy uzasadnienie zgłosi. Wnosimy o przekazanie pisemka Komisji Programowej do druku, w nakładzie tysiąca egzemplarzy, dla delegatów jako przedstawienie efektów drugiego życia Komisji Programowej. Niech to pismo, które państwo znają z tablicy, którego tytuł brzmi „Programator” – pismo nieprogramowe Komisji Programowej Nr 1. W tejże samej konwencji podpisałem je na prośbę autorów. Natomiast jeśli chodzi o druk, to muszę zawiadomić, ale nieobecny jest sekretarz Komisji, iż stwierdził, że Zjazd nie ma czasu na sprawy niepoważne. Odwołanie od tej decyzji może zostać wyłącznie przedstawione na posiedzeniu Komisji Programowej z udziałem sekretarza. 

Obiad.

-- (…) między nami możliwości rozpoczęcia od spraw projektu uchwał. Tak, o tym będzie możliwość.

-- Tak, jest możliwość omówić projektu uchwał, który miał być czytany, jest skierowany, to jest Leszek (… niewyr.)

-- Leszek  -- Tak. To jest jaka uchwała ?

-- O prawach.

-- Uchwała o prawach członka związku i obowiązkach władzy związkowej. To jest (… kaszlnięcie)

P – Dobrze, może zachowajmy ją na szersze grono. Czy w sprawie gospodarki przez zespoły jest przygotowana ? 

-- Znaczy, była przygotowana, ale przypuszczam, że ten autobus, kolega nie dojechał , bo jest tak samo jak pana … ? Ten sam punkt zamieszkania i nie widzę tego kolegi. Autobus.

-- Natomiast, przeredagowane jest tamto o zasadzie do regionów.

-- Możemy.

P – Dobrze. Wobec tej rozmowy o propozycji uchwały, którą warto wziąć do domu …

-- I mamy nagle w sprawie jeszcze propozycje pana Noakowskiego, do której nie powróciliśmy.

P – Jest także propozycja zgłoszona w do sekretariatu, no, ale to musiałoby się rozumieć, sekcja, przedtem propozycja powołania instytutu związkowego polityki gospodarczej, który miałby powołać Zjazd. Żeby sekcja najpierw ustosunkowała się do polityki Komisji Programowej. Proszę państwa, komisja uchwał i wniosków przekazała z sekretariatu nam kilka projektów uchwał.

-- (… niewyr.)

-- Między innymi  związki polityki społecznej. Pana Gerlicha nie ma?
-- Nie.

-- Proszę o ...

-- Mnóstwo jest. Nie zmieści się.

P – Nie zmieści się.

P – Uchwała, która mamy przekazywać. Krótko przypominamy uchwałę o regionalizacji. Proszę bardzo.

-- Projekt uchwały o przekształcaniu się regionów. Obecny podział administracyjny kraju jest niedoskonały. Znaczy, ze względów taktycznych związek musi go brać pod uwagę w swoich działaniach. Przekształcanie się regionów może doprowadzić do powstania regionów spójnych terytorialnie oraz w miarę możliwości pokrywających się z granicami administracyjnymi. Należy dążyć do stworzenia regionów na tyle silnych by mogły stanowić odpowiednie zaplecze organizacyjne i techniczne dla określonych w nim organizacji zakładowych.

Należy unikać w nim podziału województw, gdyż uniemożliwia to skuteczne oddziaływanie związku na władzę administracyjną. Krajowy Zjazd Delegatów ustanawia, że Komisja Krajowa winna podjąć działania w tym celu; w celu osiągnięcia do następnego zjazdu stanu regionalizacji, zgodnego z wymogami statutu, & 8, ustęp 1.4 oraz z wyłożonymi powyżej zasadami. Przekształcenia regionów winny odbywać się na pełni demokratycznych w porozumieniu i na zasadach i pod nadzorem Komisji Krajowej. Mniej więcej, kiedy powinny być podejmowane walne zebrania delegatów regionów na drodze referendum. W przyłączeniu się poszczególnych organizacji terytorialnych należy zachować zasadę proporcjonalności liczby mandatów na Walne Zebranie Delegatów regionów i miejsc w zarządzie regionalnym przekształcanego regionu w stosunku do liczby członków związku na danym terenie.

P – Czy są pytania w sprawie projektu ? Mógłbym zwrócić się co z tym będzie dalej w miejscu uchwały , pan Małachowski, będę uznany za adwokata diabła.

-- Ja uważam, iż potrzebuje się niezależnie od tego jak dobra będzie uchwała rozpętamy piekło. Dwudniowe obrady poświęcone w tej sprawie, aby wziąć, regiony narazimy się na to, że zrobią tak jak zechcą. W jakiś sposób nadgonimy autorów władz związków? Wydaje mi się, że dać – powtarzam do tej pory, że nie trzeba poprawiać ustawicznie prawa. Dopiero wtedy, kiedy życie daje znać, że prawo jest nierespektowane. Natomiast urzędy poprawiają prawo. Jest, że tak powiem, skutkiem wychowania w totalitaryzmie.

P – Proszę bardzo.

-- Uważam, że fragment, który mówi że należy dążyć do regionów pokrywających się z województwami, nie trafia w nastroje i oczekiwania członków. To, co powiedziałem wcześniej, że…

Plik 01b:

(…)

-- Uchwały pod obrady danego zebrania. Jednak obawiam się, że niezależnie od wszystkiego ta sprawa wypłynie. Oczywiście, że można ją schować i dopiero jak wypłynie, sprawę wyciągnąć. Natomiast nie wyobrażam sobie, żeby w tej uchwale można pogodzić wszystkie kontrowersyjne poglądy, bo one są diametralnie od siebie różne. I dlatego ta uchwała jest próbą kompromisu, tak daleko idącą, na ile nas było stać. Już bardziej ogólnie nie potrafiliśmy się wyrazić.

P – Czy są uwagi w sprawie tej uchwały, czy możemy przejść do decyzji, czy przekazujemy ją Zjazdowi, czy jeszcze nie ?  w innym wypadku, proszę bardzo.

-- Ja miałem jeszcze jedną uwagę, która rodzi taki niepokój. Mianowicie, że, ponieważ granice regionów, jak wiadomo miały się pokrywać z granicami województw. To w ten czas działania administracyjne mogą nam zmieniać granice. I wydaje się, że uchwała tak ogólnie sformułowana, no to jest podobnie, jak mówi pan Małachowski, jakby jej nie było, to tu już nic by nie zostało. Dziękuję.

P – Proszę bardzo.

-- Uważam, że uchwała nie jest w tej chwili tak dobra, że możemy ją odrzucić.

-- Dobrze, że z tej uchwały warto zostawić tę część, która mówi już o krytycznym łączeniu się regionów i o tej, tych całych procesach przejściowych To jest (… kaszel), a reszta (…) z tym.

-- Rzeczywiście ty nic nie wiesz.

-- No to ja również jak już powiedziałem, od początku byłem przeciwny zgłoszeniu tego. Natomiast, jeżeli byśmy się zdecydowali ją zgłaszać, to myślę, że należy powiedzieć w ten sposób, że nie pokrywających się z granicami administracyjnymi, tylko nie krzyżujących się. To by pozwoliło uniknąć tego rodzaju, że ktoś by się obawiał, że to się dzieli te regiony.

P – Proszę państwa, kto jest za przekazaniem uchwały dotyczącej regionalizacji do Komisji Głównej. A jaki jest wariant inny?

P – Pierwszy – przekazania. Do drugiego to zaraz. Kto jest za przekazaniem tej uchwały Zjazdowi; podniesienie rąk teraz będzie.  Proszę o podniesienie rąk. Dziękuję bardzo. Kto jest przeciwko?  Komisja Programowa nie przedstawia Zjazdowi.

-- Czy mogę prosić o głos?

P – W sprawie uchwał? 

-- Mam pewną propozycję związaną z tą uchwałą. Czy moglibyśmy ustalić. Sprawa  się wydaje istotna, że nie przedstawiamy już Zjazdowi. Przedstawiamy, tylko możemy uczynić przedstawienie z dalece nowej komisji, nowej Krajowej Komisji; że ponieważ to jest kompetencja Krajowej Komisji. To Komisja Krajowa nie uważa za stosowne przedstawić tego Zjazdowi. Ale zwracam uwagę Komisji Krajowej na istnienie takiej sprawy. I wtedy byśmy potrafili wprowadzić instytucję z zaleceń dla Komisji Krajowej skierowanej przez Komisję Programową, to może część tych uchwał, które budzą duże wątpliwości, a jednak są jakimiś sprawami do załatwienia, dałoby się w ten sposób skierować do dalszego…

P – Podtrzymywałbym intencje, natomiast wystrzegałbym się tego przed śmiesznością w wypadku regionalizacji. Bo co jak co, ale człowiek nie jest dobrem regionalizacji, to Komisja Krajowa też. Natomiast nie jesteśmy w stanie, po prostu, w tej chwili pomóc, jest statut. Statut wymaga interpretacji. Trochę będzie się tutaj tego interpretowało, ale to będzie Komisja Krajowa. My nic nie mamy do robienia. Ale jako ogólną zasadę, by się należało przyjąć, że pewne sprawy Komisja Programowa przed zakończeniem swoich prac, wtedy jeżeli uzna, to określi w formie zaleceń dla Komisji Krajowej. Pozostały zakres zakomunikować jakoś w ten sposób. 

Proszę o następną uchwałę. Pan Gierwek mówił o (...) Uchwała zatem o prawach i obowiązkach…


-- Zmieniliśmy tytuł. To jest uchwała o prawach członka związku i obowiązkach władzy związkowej. To byłoby z sugestią prof. Klimowicza(?). Demokracja i siła związku opiera się na statutowo zagwarantowanym prawie wszystkich członków do współuczestnictwa w podejmowaniu decyzji. Prawo to polega na udziale w  wyborczej i możliwości odwoływania władz oraz na wolności wyrażania opinii. Nie uchybia to wszakże odpowiedzialności za decyzje, którą ponoszą władze związku i osoby, które ją piastują. Winny więc one kierować się przy podejmowaniu decyzji dobrem członków związku oraz jego interesem. Członkowie związku mają prawo domagania się przeprowadzenia referendum, czy też wyrażenia opinii w sprawach odpowiednio doniosłych w zgodnym charakterze. Referendum zarządza organ przedstawicielski, Komisja Zakładowa każdego regionu, Krajowa Komisja. Sposób przeprowadzenia referendum i wymagania referendum określi odrębna uchwała. Władze związku mają obowiązek stwarzać warunki do: po pierwsze porozumiewania się i organizowania członków związku w sposób swobodny w grupie dyskusji i inicjatywy programowej, gospodarczej i społecznej itp., a także, w związku z wyborami i odwoływaniem członków władz związkowych. Grupy te nie mają charakteru władzy. Dwa – swobodnej oceny i krytyki działalności władz związkowych wszystkich szczebli; wyrażanej na zebraniach, w straży związkowej i innych władzach. Trzy – poszanowania stanowiska mniejszości, która winna zgodnie z zasadami demokracji podporządkować się większości. Niemniej mniejszość ma prawo publicznego głoszenia swoich poglądów, w tym wyrażania odrębnego stanowiska. Członkowie związku mają prawo do takiego systemu informacji, a po pierwsze – orientowali się w działalności władz związkowych, by mogli wpływać na podejmowane decyzje za pośrednictwem swoich przedstawicieli na uchwały organizacji związkowych, publikacje prasowe, wnioski pisemne itp. Po drugie – byli informowani o terminach zebrań, podjętych uchwałach i decyzjach w jakimkolwiek zakresie ich dotyczących. Po trzecie – by respektowano wobec nich, tak aby duże niezmienności uchwał nie zaistniały lub nie zostały ujawnione w danej sprawie istotne nowe fakty lub okoliczności. Po czwarte – udzielano im odpowiedzi na wnoszone wnioski, postulaty, zażalenia w terminach określonych przez właściwy regulamin dla związku. Członkowi związku przysługuje od każdej decyzji związkowej prawo odwołania się do władzy stopnia nadrzędnego. Władze związku mają obowiązek stworzenia systemu informacji odpowiadającego wymienionym wyżej uprawnieniom członka związku. Podejmować decyzje w sprawie członka (…) podejmowania decyzji w sprawie członka związku tylko w obecności zainteresowanego, chyba, że nie chciał on uczestniczyć lub być obecny przy jego podejmowaniu, czy jej podejmowaniu. Udzielania odpowiedzi pisemnej na żądanie członka. Członek związku we własnym interesie i dla wspólnego dobra związkowego winien okazywać zaufanie władzom związku i stosować się do ich ostatecznych decyzji.

P --  Dziękuję. Oddaję pod wstępne głosowanie. Czy Komisja Programowa pragnie tego typu uchwałę przekazać związkowi pod głosowanie?

-- Tak. Wydaje mi się, że tytuł jest jeszcze bardziej nieszczęśliwy niż był. Nie można stworzyć tytułu, gdzie się mówi o prawach jednej grupy, a obowiązkach drugiej grupy. No bo, jak to jest? Gdyby było o prawach członka związku; można „o prawach i obowiązkach członka związku”. O prawach i obowiązkach związku można, ale jeśli nie o prawach jednych, a obowiązkach drugich, no to  jest zupełnie niezrównoważony tytuł. Dziękuję.

P – Proszę bardzo.

-- Tak, to będzie uchwałą o sposobach realizacji praw  członków związku.

-- Tak bym uważał.

P – O sposobach realizacji, zakładając, że prawa i obowiązki zarówno członków jak i ... O realizacji…

-- O sposobach realizacji.

P – O sposobach realizacji praw członków grup. Kto jest za przedstawieniem zjazdowi uchwały na ten temat. Proszę o podniesienie ręki. Dziękuję bardzo. Kto jest przeciwny? Więc uchwałę Komisja Programowa przedstawia Zjazdowi. Czy są uwagi rzeczowe do uchwały?

-- (…) w ile sposobów można tutaj wysunąć dyskusję, uwagę o realizowaniu, o realizacji (… kaszel)

-- O realizacji, o realizacji teraz będziemy mówić. Czy są uwagi?

-- Tak, tak.

P – Proszę bardzo.

-- Mowa o konkretnej uchwale, natomiast nie jest mowa o czyjej czy Zjazdu, czy Komisji Krajowej?

-- Można to od razu odesłać do Komisji Krajowej, dlatego, że Zjazd nie będzie za tą uchwałą teraz.

-- Na pewno nie.

-- To jest nierealne. Odesłać to od razu do Komisji Krajowej.

P – Czy są jeszcze uwagi? 

-- Tylko korekty stylistyczne.

P – Bardzo prosimy o dokonanie niezbędnych korekt i o przekazanie…

-- Pocztą, tak?

-- Nie wróci już.

P – Nie wraca do Komisji Programowej. To znaczy żadnych zmian merytorycznych  do uchwały redaktorzy nie wprowadzają, a wyłącznie opracowanie. Mogą być zmiany tego typu. My oczekujemy właśnie. Dalsza uchwała …

-- Jest gotowa.

P – Tak, gotowa. Prosimy. 

-- Czy czytać całą, całość?

-- Całość. 

-- Całość, tak? Dobrze. Wielką zdobyczą ruchu „Solidarność” jest wolne słowo, jest ono składnikiem i gwarantem ładu społecznego, o jaki walczymy. Zadania stojące przed związkiem wymagają mechanizmów zapewniających inicjatywę społeczną i konfrontację koncepcji. Sprawdzonym na świecie i spełniającym dużą rolę, także w Solidarności  systemem, są nie poddane cenzurze prewencyjnej środki przekazu. Niepodzielne są zasady, które związek realizuje walcząc z cenzurą państwową, nie możemy przystać na cenzurę wewnętrzną. Uwzględniając specyfikę prasy związkowej i innych związkowych środków przekazu, przyjąć należy następujące zasady ich funkcjonowania. Po pierwsze – instancje związkowe powołują redaktorów wydawanych przez siebie pism. Dwa – wydająca swoje pismo instancja ma prawo zawiesić działalność redakcji lub redaktora naczelnego, albo pozbawić pismo statusu związkowego. Zainteresowana redakcja ma prawo odwołania do organu nadrzędnego. Jeżeli jest to Prezydium to do Zarządu, jeżeli jest to Zarząd to do WZD. Trzy – organ nadrzędny jest zapisane.

-- To jest zapisane?

- Może tego samego szczebla?


- Za chwilę proszę o odczytanie

P – Prasa związkowa ma obowiązek zamieszczania oficjalnych materiałów związkowych na życzenie wydawcy. Cztery – prasa związkowa ma prawo do krytyki instancji związkowych z zagwarantowaniem prawa repliki. Pięć – w razie gotowości strajkowej lub strajku prasa staje się w pełni dyspozycyjna wobec instancji związkowej. Działają i powinny działać niezależne pisma związkowe z ruchem „Solidarność”. Pisma te mogą posiadać status pism związkowych, przyznawany im przez instancje odpowiedniego szczebla. Taki status pisma związkowego posiada w tej chwili „Robotnik”. Wszyscy wiedzą.

P – Czy są pytania?

-- Dlaczego (… niewyraźnie) 

-- Na cenzurę wewnętrzną.

-- Nie, tamta stoi wyżej.

-- Szerzej, szerzej.

-- Szerzej.

-- W preambule.

-- Sprawdzonym na świecie i spełniającym wymogowi zakres Solidarności systemem, to nie poddane cenzurze (…)

-- Czego czytasz? Czego się odzywasz?

P -- Czy są pytania? Proszę bardzo. 

-- To moją wątpliwość też można sformułować jako pytanie. Chodzi o to, takie niby uzasadnienie. Z cenzurą jakąś tam państwową nie możemy dopuścić, żeby rzec, do cenzury związkowej.

P – To uzasadnienie wydaje mi się niepotrzebne i niewłaściwe.

-- Walcząc o swobodę poglądów, albo coś takiego, ale nie z cenzurą państwową.

P – To jest polemiczne do tego , że jest cenzura w związku, no pewnie jest. O to chodzi, ale nie wiem czy w uchwałę (…)

-- Ale moje wątpliwości budzi także to uzasadnienie, że jak skończymy walkę to się zgodzimy na cenzurę. A to już się wysyła.

P – Jest coś pewnie za lekko (śmiech).

-- Człowieku można tak śledzić jak się posuwa konfrontacja poglądów. Po prostu ścieranie się poglądów. Bo to chyba jest do zrobienia.

-- Co tu jest?

-- Konfrontacja poglądów.

-- Tak, tak i to jest po polsku.

P – Proszę bardzo.

-- Przyjmiemy do uściślenia stwierdzenie takiego faktu, że związek ma prawo zawiesić działalność tego pisma, ale kiedy? Zasadniczym pytaniem jest kiedy?

-- Ja widzę, że byłoby rzeczą niekorzystną zbyt szczegółowo.

P – Proszę bardzo.

--Jako koordynator Zespołu III chciałem tylko powiedzieć, że treść uchwały jest mniej więcej uzgodniona z wieloma przedstawicielami zarówno prasy związkowej, jak i powiedzmy regionów. Tymi przedstawicielami, którzy się zajmują: informacją, prasą. Wywracanie nadmiernie tej treści przez osoby niezwiązane z prasą i niekoniecznie muszą być wskazane, bo zespół i tak przedstawi tę uchwałę. 

P – Tak, proszę bardzo.

-- Ja jeszcze może… Tam, gdzie jest mowa, że prasa związkowa ma prawo krytyki instancji, chcę jeszcze dodać i działaczy związkowych, żeby zachować im prawa etyki, dlatego, że (…)

P – Proszę bardzo.

-- Dorzucam obywateli…

-- Tak, tak.

-- Uwaga redakcyjna. Rozpoczniemy tu opcję pracy związanej z prasą, bądź możliwości usunięcia redaktora, chyba nie jest najlepszym rozwiązaniem, może przesunąć gdzieś to w głąb.

P – To jest dialog powoływania.

-- Powoływania…

P – Ty wszystko umiesz, tylko co z tego.

-- (…) Komisja Główna.

-- Jedna uwaga redakcyjna, tam gdzie skreślili słowa – są nie podane w formie prewencyjnej, środki przekazu, to brakuje informacji. Bo tak to nie wiadomo co z tą , trzeba się domyśleć. Także w Solidarności są nie poddane cenzurze środki przekazu informacji.

-- Nie ma dwuznaczności. Środki przekazu są środkiem przekazu wyłącznie informacji.

-- Było w tamtej uchwale.

-- Tak, tak.

P – W tamtej uchwale jest to opisane. A później dalsza informacja, można wyrażać opinię .

- W tym składzie więcej nie ma takich interpretacji.

-- Ja wobec tego to walcząc z cenzurą związkową 

P – Nawet tutaj, rozumiem, że tylko stylistycznie.

-- Tak. Myślę, że idea tego zdania jest zrozumiała. Ja postaram się to tak sformułować, żeby ominąć tę walkę z cenzurą.

P – Proszę bardzo.

-- Ja mam prośbę, żeby to, co kolega szeptem powiedział kończąc zdanie, które jest napisane, żeby to w tekście się znalazło. 

P – Proszę bardzo.

-- Tak, ta uwaga dotycząca tych władz nadrzędnych.

-- Nadrzędna.

-- Nadrzędna.

-- Bo to będzie mnóstwo interpretacji na tym tle i na przykład Komisja Zakładowa tworząc, stąd tutaj się będzie brało regiony, wręcz się czuły oburzone ewentualnością ingerencji ZM. Każdy się mniej więcej zgodzi na zasadzie, że jeśli Prezydium komu Zarząd, jeśli Zarząd komu Walne Zebranie Delegatów. Ale podtekst jest taki, nadrzędna władza, kto wie, czy nie taka wręcz w stosunku do regionu, czy region w stosunku do zakładu pracy i to jednak wymaga czynności.

-- Tak, tak.

P – Czyli, popieram to zdecydowanie. Proszę bardzo.

-- Uważam, że nie powinniśmy się na taką ocenę zgodzić, bo trzeba wreszcie wytworzyć powszechną świadomość, że w stosunku do Prezydium nadrzędny jest Zarząd.. W stosunku do Zarządu, itd. Trzeba to tak interpretować, ale o tym nie pisać, bo ta świadomość nie jest powszechna, a interpretacja taka jest konieczna. Przede wszystkim działa tylko …

-- (…)

-- Nie jest to potrzebne. Jest to oczywiste.

P -- Uznajemy za oczywiste? (… niewyr.)

-- Absolutnie nie.

-- Teraz pan Jakub.

-- (… szmery)

-- Mnie się wydaje, że z takich właśnie sformułowań można zbudować tę świadomość. Rozsiewanie w różnych tekstach tego typu spuścizny może wreszcie tę świadomość zbudować. 

Odwoływanie się do samoczynnych  działań jest  wydaje mi się , jest mniej bezpieczne 

-- Ja bym właśnie takim nawiasowym.

-- Nawiasowym ?

-- (… ) Komisja Główna.

-- Jeżeli ma się do społeczeństwa

-- Są, że działacze związkowi nie myślą. Dlatego my takie wątpliwości tworzymy.

-- Nie …

-- Mój wniosek, żebyśmy  mu kazali stąd wyjść.

-- Jeżeli właśnie to uczynić dla klarowności tej uchwały…

P – Jest możliwość wprowadzenia jasności małym kosztem, to trzeba (… cicho). Proszę państwa, rozumiem, że w ten sposób. Czy są przeciw przedstawieniu tej uchwały Zjazdowi?  Uwagi. Jeżeli nie uznajemy organizacyjnie wstępnym głosowania za tutaj decyzji.  Przekazujemy do Komisji. Co jest z uchwałą finansową? Na tę uchwałę nie mamy czasu, dlatego, że wymaga ona czasu. Jest w tej chwili za dwadzieścia ósma. Za dwadzieścia dziewiąta. Tak, że mamy 10 minut do końca zebrania, a uchwałą finansowa wymaga czasu. Czy ona jest przygotowana?

-- Trzeba ją przełożyć, my wybraliśmy inne miejsce i kolega ...

P – Zatem przekładamy na następne posiedzenie. Czy jeszcze są uchwały do zgłoszenia przez sekcję?

-- To znaczy, jest propozycja uchwały w sprawie Towarzystwa Przyjaciół Chorych Hospicjum. Ja to przeczytam, żeby zapoznać państwa.

P – Można to przeczytać.

-- Ona jest zgłoszona o tyle przez sekcję, że nie jest  zdążyłem się porozumieć, prawda?, ale będę próbował.  Dobrze, ja przeczytam państwu wstęp do tego, żeby objaśnić, że idzie, to jest list do Krajowego Zjazdu Delegatów. Środowisko społeczno–katolickie Krakowa od kilku lat słynie z organizowania instytucjonalnej pomocy dla ludzi nieuleczalnie chorych, zbliżających się do kresu życia. Ludzie ci nie znajdują często miejsca w szpitalach, ani w domach opieki społecznej, jak również nie mają godziwych warunków domowych. W tej sytuacji w Krakowie zawiązało się Towarzystwo Przyjaciół Chorych „Hospicjum”, mające na celu zorganizowanie na terenie Krakowa modelowego hospicjum „Przytulisko”. Miałoby ono za zadanie przyjmowanie na czas nieograniczony nieuleczalnie chorych z zapewnieniem im  ewentualnych warunków życiowych, opieki pielęgniarskiej, dozoru lekarskiego, a zarazem stworzenia im właściwej atmosfery psychicznej. Opracowany projekt statutu Towarzystwa, który jest w załączeniu, przewiduje współdziałanie z tym przedsięwzięciem zainteresowanych  tak samo osób fizycznych, jak i prawnych. Powodzenie tej bardzo słusznej i potrzebnej akcji zależy od zaangażowania się jak największej liczby osób i instytucji, tym bardziej, że w założeniu przewiduje się finansowanie działalności hospicjum (…kaszel). Pomimo dochodów przy pierwszych  (…) delegatów Solidarności zwracam się z gorącym apelem o poparcie zarówno moralne, jak i materialne naszej akcji. Projekt uchwały w tej sprawie, proszę państwa, jest. Są 2 warianty:

1. Odpowiadając na apel powstającego w Krakowie Towarzystwa Przyjaciół Chorych Hospicjum I Zjazd Delegatów NSZZ „Solidarność”, upoważnia Prezydium KKP do dokonania korzystnych zwrotów prawnych prowadzących do tego, aby NSZZ „Solidarność” jako osoba prawna stał się jednym z Członków Założycieli tego towarzystwa, którego celem jest udzielanie pomocy samotnym ciężko chorym, praca nad nieuleczalnie chorymi i umierającymi, zwłaszcza na choroby nowotworowe. Szczególnie przez budowę i prowadzenie modelowego ośrodka takiej opieki przy współudziale pracujących społecznie ochotników i rodzin pacjentów. 

Drugi wariant zakłada zmianę początku. Brzmi w ten sposób. I Zjazd Delegatów NSZZ „Solidarność” zobowiązuje członków związku i ogniwa związkowe do udzielania konkretnego poparcia i pełnej inicjatywy powstającego w Krakowie Towarzystwa Przyjaciół Chorych w Hospicjum, którego celem jest, itd.

P – Dziękuję.

-- Zobowiązuję członków do konkretnej pomocy.

P – Proszę bardzo.

-- Ja chciałem powiedzieć, że to jest bardzo dobra inicjatywa, aby nasz związek brał udział jako osoba prawna, także jako instytucja jak w tym, tego rodzaju inicjatywach. Ale Zjazd nie może tutaj się wypowiedzieć i byłbym temu przeciwny. Dlaczego? Dlatego, że przystąpienie naszego związku do innych tego rodzaju inicjatyw nie miałoby takiego poparcia. I to by ograniczało nasz Związek. To jest zrozumiałą rzeczą, że we wszelkich tego typu inicjatywach, nasze Prezydium jest od tego, żeby takie decyzje podejmować. Dziękuję bardzo.

P – Czy ktoś ma uwagi? Proszę bardzo.

--Ja bym przychylił się do tego. To znaczy tutaj jest ukryta pewna sprawa i to chodzi o zakłady dla osób umierających, bo tym kryptonimem hospicjum to jest na ogół na świecie oznaczone.  Natomiast tam nie ma problemu pieniędzy, bo oni nie potrzebują, z tego co ja wiem, pomocy materialnej, gdyż to mają zapewnione. Czy jednak dla upowszechnienia tej idei nie powinno się znaleźć jakiejś formuły, która by podkreślała. Proszę państwa sytuacja w domach dla nieuleczalnie chorych jest tragiczna. I tworzenie modelowego, wzorcowego, takiego  ośrodka może mieć jakiś wpływ na sytuację w tej dziedzinie. Dlatego z jednej strony rzeczywiście apelowanie całego związku, Zjazdu w takie sprawy indywidualne, jest dosyć skomplikowane. Choć z drugiej strony jest ta potrzeba budowania tych modelowych rzeczy, potrzeba przezwyciężania wobec totalnej inercji aparatu państwowego.

P – Dziękuję.

-- Ja również zgadzam się z kolegą, który ma wątpliwości, czy koncentracja uwagi naszego związku (…) ma na tym jednym z wybranych  tematów pomocy społecznej nie podważa pewnych proporcji. Dlatego mi się wydaje, że tego typu uchwała jednak jest potrzebna. Związek popiera wszelkie inicjatywy pomocy społecznej, jak np. hospicjum. Sęk w tym, żeby to nie było, żeby proporcje (…)

P – To jest dosyć oczywiste. To powinno wynikać z dokumentu programowego, jakiego, to nie jest właśnie typowe zalecenie dla Komisji Krajowej. Komisja Programowa może określić.

-- Tak.

-- Zjazdowi takie zalecenie zostało omówione.

P – Komisja. Bardzo dobrze by było, żeby w ogóle głos w tej sprawie padł z trybuny związkowej. Proszę państwa, kto jest za tym by Komisja przyjęła uchwałę? Kto jest za przedstawieniem przez Komisję Programową projektu uchwały o hospicjum? Proszę o podniesienie ręki. Dziękuję. Przeciwko? Większość jest za przedstawieniem projektu uchwały Zjazdowi.

-- Czy redagujemy?

P – Proszę bardzo pana Gerlicha, żeby uchwała została przeredagowana, ponieważ tu jednak w grę wchodzą nie tylko sprawy (…), sprawy samo przekazania. Do poprawek przejdziemy na końcu zebrania. Uchwała. Projekt uchwały zgłoszony przez ekspertów w sprawie powołania (…) przekazuję tekst (…). Proszę bardzo.

-- Sądzę, że sprawa jest szersza i na tym stanęła. To nie sądzę, żeby nasza Sekcja miała tutaj coś wcześniej do zrobienia. Proponuję, żeby od razu dać to Radzie Programowej.

P – Ponieważ w tej chwili nie mamy możliwości dyskusji merytorycznej, więc bardzo byłbym wdzięczny, gdyby Sekcja II przed następnym zebraniem Komisji Programowej zastanowiła się na ile przekazać (… chrząknięcie)  redaktorowi. Proszę o przekazanie mu to z powrotem przed zebraniem. Proszę państwa, ostatnia sprawa, którą (…). Przedostatnia sprawa, którą chcemy dzisiaj ocenić, to sprawa propozycji pana Małachowskiego. Jak państwo pamiętają pan Małachowski miał niepokoje dotyczące tego, że projekt programu jest zbyt duży, mało czytelny. I zaproponował w 48 paragrafach przedstawienia zasadniczych tez programu. Wszyscy państwo mają  te propozycje? Jaka jest intencja autora, to mamy uczynić. Są dwie możliwości dzisiaj. Jedna to jest proponowanie, jako korzyść propozycji; projekt programu. Druga, traktowanie jej, jako materiału Komisji Programowej do propagowania idei Zjazdu.

Plik 02a:


-- Dlaczego ja proponuję, to co proponuję? Dlatego, żeby sprzeciwiać się tej dużej uwadze. Tylko wydaje mi się, że Zjazd powinien przedłożyć wspólnocie związkowej dokument, z którym mogłaby się ona identyfikować. Ten dokument został przeze mnie sformułowany jako – że użyję takiego porównania – że tamten dokument jest dokumentem polityczno-organizacyjnym. To ten dokument ma na celu podkreślenie opiekuńczej roli związku. Wydaje mi się, że dokument taki, którego objętość pozwala na wydrukowanie go na jednym afiszu i rozwieszenie go w zakładach pracy, w fabrykach, na oddziałach, w ogóle wszędzie. Do najłatwiejszego opublikowania jest dokumentem, gdzie akcentowanie w nim elementów opiekuńczych, których olbrzymia większość członków w związkach, a przede wszystkim kobiety tylko w jednym może się identyfikować z nim. Związek, który głosi cele tak ustawione, dające prymat sprawom opiekuńczym jest związkiem, który budzi sympatię.  Dlatego ja podtrzymuję wniosek, ażeby ten tekst, niekoniecznie w tej formie i z tymi sformułowaniami…  Bardzo byłbym wdzięczny, gdyby koledzy usunęli stąd idiotyzmy, które napisano i wprowadzili na to miejsce rzeczy słuszniejsze czy mądrzej zredagowane. Ale żeby ten tekst został przedstawiony Zjazdowi jako taka ogólna, właśnie ta opiekuńcza  uchwała.


P – chciałbym zwrócić uwagę na jeden element, na jako wypowiedź (… niewyr.)  Komisja Programowa ma obowiązek zdania sprawy z tego co było przedmiotem jej działań, dyskusji w ciągu minionych tygodni. Nie ma co ukrywać, że do spraw najbardziej dyskutowanych należały problemy życia publicznego. Nazwijmy je politycznymi, czy też może wszystko jedno. Ale sprawy życia publicznego, sprawy polityki i ekonomii. Otóż jesteśmy zobowiązani zdać sprawę z tej dyskusji, z tej pierwszej dyskusji. Drugą można szukać do dyskusji, raczej dyskusji na tych posiedzeniach tematycznych Komisji Programowej, które są także (… niewyr.) mniej więcej zapowiada punkt zainteresowań, które są (…). Staramy się określić nasze dyskusje nad życiem szerszego grona publicznym, nad polityką, kolejówką, jako sprawy związku. Podzielam intencję pańską, że należy pokazywać, że związek spełnia tę rolę opiekuńczą. Obowiązek Komisji Programowej, jako kara jest lojalność wobec tego typu udziałach wobec ostatniego, że to nie zdaje sprawy. Proszę o głos. Bardzo proszę o ograniczenie… Proszę bardzo.

-- Jestem jak najbardziej za tym, aby nie odchodzić, aby można wydrukować i powiesić w formacie arkusza. Natomiast jestem przeciwny, jeżeli pojawiają się dokumenty, które mają napis „Program Solidarności. Zarys programu Związku” i są sygnowane jednym nazwiskiem. Ze względu na to, że to wygląda jako kontrpropozycja względem naszych propozycji.

P – Proszę bardzo.

-- Przepraszam…

P – Nie. Przepraszam bardzo. Proszę…

-- Tak. Otóż właśnie, tak jak pan Małachowski wyjaśnił w tej chwili, żeby (…niewyraźnie) badania w pierwszej kolejności co nieco oczywiście zmieniać. Bo z tego względu (…) mniej właściwy dokument jest zgodny, a jaki jest z (…). Jeżeli tak, to mi się wydaje, ze całokształt w tym momencie… natomiast myślę, ze jest bardziej gospodarczy niż te fragmenty, które po prostu zostały pominięte. Natomiast niektóre inne zostały podane niekoniecznie (…-szept).

-- Ja uważam… w początkach wypowiedzi, ja mam tak samo jak Hubert. Ale uważam, ze niezależnie od programu opiekuńczego Solidarności powinien być zrobiony taki skrypt programu w ogóle.

-- Tak.

P – Tylko problem w ogóle tego w jaki sposób rozwiązać…

-- Jeśli my damy komukolwiek dojść do słowa, panie…

-- A cos takiego można by otrzymać, ale trzeba by oczywiście zmienić tytuł.

P – Proszę bardzo.

-- Ja rozumiem, że do wywieszenia na murach miast w tych układach będą tezy. Jeden dokumenty, który będzie krótki i zwarty. Dlatego sprawą jest kwestia (…)działań z tokiem spraw Komisji Programowej, ze można stworzyć jeszcze dziesięć podobnych tematów, jeszcze je nazwać. Możemy być na każdym etapie pracy Komisji Programowej, (…) tych dokumentów. Czyli wprowadzając (…-niewyraźnie), każdy członek Komisji Programowej w stosunku do delegatów, jest tam mandatów (…)

P – Dziękuję. Proszę bardzo.

-- Ja popieram stanowisko. Ten dokument ma wyznaczać (…-zbyt cicho)

P – Tak. Proszę państwa… Proszę bardzo.

-- (…-zbyt cicho) albo ściślej termin fachowy albo dość ogólnikowych zapewnień Komisji Programowej. Jest łatwiejszy dla działaczy (…), natomiast nie przystający do oczekiwań, jakie się (…). Przechylenie w stronę taką organizacyjną wynika raczej ze związku (…)

P – Tak. Pierwsza propozycja, jest to zatem ażeby przedstawiony przez pana Małachowskiego projekt dokumentu został uznany za dokument Komisji Programowej, jako taki przedstawiony Zjazdowi. Druga propozycja, jest to, że przedstawiony dokument przez pana Małachowskiego byłby propozycją prezentowania rezultatów Zjazdu. Tylko powróciłby na zebranie Komisji Programowej już także w trakcie Zjazdu. Kto z państwa jest za tym, żeby jako pierwszą propozycję w intencji przedstawią? Mianowicie propozycję, ażeby uznać przedstawioną przez pana Małachowskiego projekt jako dokument Komisji Programowej. Czy jeszcze przed głosowaniem?

-- Tak, przed głosowaniem…

P – To pan za chwilę…

-- Ja mam taką swobodną dosyć uwagę, że jest to dokument pana Małachowskiego  (…-cicho i niewyraźnie), chciałem zwrócić uwagę, że jest to dokument o (…) w tym sensie, że (…) pewne tezy, które niechcący odpowiadając naszemu programowi, np. teza .... jest to wariant, który nie został przegłosowany przez Komisję Programową. W związku z tym jest pytanie takie, czy to by znaczyło, że muszą te rzeczy być dostosowane teraz, czy później, czy jak? Właśnie, bo tu jest taka…

P – Dziękuję panu.

-- Przed glosowaniem trzeba by spytać pana Małachowskiego czy zgadza się na zmianę tytułu, jak to było u nas, że nie „program Solidarności” tylko program… 

Małachowski (M) – Ja popieram, żeby…

-- Żeby to był program Solidarności?

M – Żeby to mianowicie został program Solidarności, kompleksowy. Informowałem państwa o tym, ze w programie, który przedstawia Komisja, wcześniej glosując, położony został akcent na elementy organizacyjno-polityczne. Ja sformułowałem ten program ustalając hierarchię ważności z punktu widzenia opiekuńczych punktów związku. Niemniej jednak upieram się przy tym, że jest to program. Natomiast podzielam wniosek pana [Ryszarda] Bugaja, że się może częściowo zagubiłem w tej olbrzymiej części

-- Przepraszam bardzo…

P – Nie oddaje w tej chwili głosu. Proszę bardzo.

-- Po pierwsze chciałem powiedzieć, ze mnie się ten dokument bardzo podoba, ale chciałem prosić pana…

-- To jest wniosek pod glosowanie. To co przewodniczący prosił, żeby głosować.

-- Właśnie w tej sprawie, wtedy też dlaczego wniosku formalnego. Proszę państwa, ten dokument nie jest dokumentem Komisji Programowej. Jest dokumentem autora i bardzo proszę, żeby nie głosować czy go przyjmujemy jako dokument Komisji, ponieważ ten dokument nie był ani opracowany w polu jej przyjętej przez Komisję, ani tez nie jest dokumentem całej Komisji.

P – Przepraszam bardzo. Komisja poddając pod glosowanie, podjęła zjazdowi… Komisja Programowa przedstawia. Te dokumenty się zostawia bez sporu. Propozycja jest, ażeby ten dokument został uznamy za dokument Komisji Programowej. I Komisja Programowa przedstawia. Kto jest za przedstawieniem Zjazdowi tego projektu jako dokumentu Komisji Programowej? Proszę o podniesienie ręki. Dziękuję bardzo. Kto jest przeciwko? Dziękuję bardzo. Zatem powracamy do sprawy dokumentu pana Małachowskiego w trakcie dyskusji Komisji Programowej o tym, jakie zalecenia, dotyczące propagowania rezultatów zjazdu przedstawimy władzom Związku. Proszę państwa, ostatnia sprawa, która jest przedmiotem naszej uwagi. Proszę w tej chwili wyłącznie redaktorów o kolejno przedstawienie, kto inauguruje dyskusję. Zespół życia pozazwiązkowego, jest to dyskusja, zostanie inaugurowana. Zespoły.

-- My…

P – Proszę wyłącznie o podanie tez.

-- Tak, chcielibyśmy w piątkę wystąpić. Ja, występując jako prezentator wprowadzający w całość, ja, Aleksander Labuda. Następnie cześć zespołu pierwszego, Leszek Urbański, nie wiem czy dobrze pamiętam, Lech czy Leszek?

-- Lech.

-- Lech Urbański. Następnie zespól drugi prezentowałby Witold Zalewski.

-- Tak.

-- Zespól trzeci…

P – Jest koordynatorem.

-- Koordynatorem. Andrzej Korawski…

P – Dobrze. Pan Bugaj.

-- Mnie niestety się nie wydaje, ze trzeba radzić, no ale nie ulega wątpliwości, że musimy to robić w dwie, trzy osoby. Na ile dwie, trzy osoby, które są z poszczególnych zespołów.

-- Chciałem powiedzieć społecznie tutaj.

P – „Chciałem” to w taki sposób można dyskutować. Pan Waszkiewicz.

-- Myśmy się jeszcze nie naradzili…

P – Ja bardzo proszę aby tą sprawą zajęto się jak najszybciej. Dzisiaj jest (…) zresztą niedługa, by redaktorzy (…-kilka głosów). Proszę państwa (…-kilka głosów).

-- Ja mam jedno pytanie…

P – Przepraszam, chwileczkę. Następne zebranie ustalamy… jutro o ósmej rano

-- Uchwała o narodowym funduszu ochrony

-- One są załatwione.

P – Tak, ale umowa była, że tam były zmiany. Są dwie możliwości.

-- Tylko stylistyczne.

P – Tylko stylistyczne.

-- Tak jest.

P – Chciałbym mieć poprawiony dokument (…).

-- (…-zbyt cicho)

P – Proszę bardzo, może…

-- (…- szepty)

P – Czy państwo znają tekst o dzieciach pozbawionych domu rodzinnego? Nie doczytany.

-- (…-szepty)

-- Czy można to zostawić jako zalecenie ze względu na szczegółowość sprawy. Brzmi to tak: związek Solidarność będzie zawsze upominał się o prawa najsłabszych i najbardziej bezbronnych, dlatego występujemy dziś w obronie dzieci pozbawionych domu rodzinnego przeciwko niemieckiemu systemowi, dzielącemu opiekę nad tymi dziećmi pomiędzy resort zdrowia, Domy Małego Dziecka a resort oświaty w Domu Dziecka dla podopiecznych powyżej 3 lat. Brutalne, mechaniczne przenoszenie dziecka z jednego domu do drugiego wywołuje szok nerwowy, a nierzadko trwałe okaleczenie psychiczne i inne poważne schorzenia. System ten stanowi najjaskrawszy przykład swoich możliwości podziałów resortowych utrudniających prowadzenie polityki społecznej. Od wielu już lat liczni specjaliści i wiele organizacji społecznych – Towarzystwo Przyjaciół Dzieci, Towarzystwo Planowania Rodziny, Rada do Spraw Rodzin itd. ogłaszały protest w tej sprawie. Niestety bezskutecznie. Nie pomogły także dramatyczne apele wygłaszane w tej sprawie na roku dziecka 1979. W obronie oczywistego prawa człowieka do minimum bezpieczeństwa i ciągłości w życiu, związek nasz kategorycznie domaga się natychmiastowej zmiany tego systemu. Potrzebne jest zwłaszcza upowszechnienie opieki ciągłej, w postaci rodzinnych domów dziecka, gdzie stworzone by były warunki zbliżone do rodziny naturalnej. Oczekujemy też, przyśpieszenia procedury adopcji, przyznania kobietom adoptującym dziecko specjalnego roku wychowawczego, o długości którego powinni każdorazowo orzekać specjaliści ośrodków adopcyjnych. Ja chciałem tylko wyjaśnić, że ja to pierwszy raz czytam w tej chwili…

-- (…-za cicho) Ja to pierwszy raz czytam w tej chwili. Jakie jest państwa zdanie, czy to może być zgłaszane?

-- Proszę? Nie oczywiście, tylko jeszcze właśnie mnie nad tym myślę, że nie wiem jak jest tekst stawiania, kontrola czy co… Czy w ogóle może być zgłaszany czy…

-- (…) ja zgłosiłem sekcję.

-- Nie, sekcja to tego nie zgłosiła, myśmy o tym dyskutowali w gronie bardzo wąskim. 

-- W związku z tym jest propozycja, żeby zaproponować to może jako zalecenie dla Komisji Krajowej do podjęcia.

P – Czy jest ktoś kto nie kieruje tej uchwały do komisji uchwały Zjazdowi. Tylko jako zbiór zadań komisji, które Komisja Programowa mogłaby…

-- Proszę pana, my już takie uchwały mamy. Możemy, ta uchwala może mieszkać w uchwałach, zgłaszana przez Komisję Programową. (…-cicho i niewyraźnie).

P – Przekazać… druga propozycja była aby przekazać panu (…).

-- Chciałbym zauważyć, że ten problem był dość w naszej sekcji poruszany i nie (…) się ze względu na to, że tak wyrobiony schemat jest po to, żeby on w trzech miejscach wypływał. (…-cicho i niewyraźnie).

P – Zatem jest propozycja, trzy propozycje, uchwała, zalecenie, przekazanie Komisji Uchwał (…). Kto z państwa jest za tym, ażeby Komisja Programowa kierowała uchwałę przed glosowanie Zjazdowi? Proszę o podniesienie rąk. Dziękuję, kto jest przeciw?

-- (…-kilka głosów)

P – (…) Czy zatem (…) aby Komisja Programowa kieruje propozycję uchwały? Wobec tego, ponieważ nie możemy w tej chwili dalej prowadzić tej sprawy, przekazujemy Komisji Uchwał jako propozycję uchwały, nie firmowaną przez Komisję Programową na wszelki wypadek. Czy ktoś w tej sprawie jest za tym…

-- To właśnie ja…

-- Jeszcze była ta możliwość z zalecenia i ja o tym myślałem. My mamy całą serię takich uchwał w sprawach drobnych.

P -- I większość członków Komisji Programowej obecnych jest za tym, żeby potraktować to jako uchwałę. Ale nie jako zalecenie, bo jest to zbyt mała uchwała w stosunku do całej Komisji Programowej. (…). Czy uchwała w sprawie finansowej jest gotowa?

-- Jest gotowa tylko tego pana tutaj nie ma, co przygotowywał. Być może się spóźni. Ja prosiłem, żeby był, ale się spóźni. Z Sobieszewa...

P – Proszę państwa, czekając na tę uchwałę powiedzmy sobie, skąd ta uchwała, propozycja była dzisiaj rozdana delegatom. Trudno, wrócimy do niej za chwilę. Dzisiaj rozpoczyna się dyskusja programowa o godzinie 15.00. Jeżeli Prezydium dotrzyma złożonego przyrzeczenia, mianowicie niezależnie od rezultatów pracy na posiedzeniu przed (…) zbioru, dyskusja programowa rozpoczyna się na początku sesji popołudniowej. To wyjątkowo nie zostało załatwione w sesji porannej, więc załatwiamy na posiedzenie wieczornym, po kolacji. No, nie wiem czy zostanie to dotrzymane. W związku z tym rozpoczynamy normalnie zapowiedziane do prezentacji dokumenty, znajdujące się…

-- (…-cicho i niewyraźnie)

P – Dokument jak państwo wiedzą nic nie podoba się, tu jest i także trudno czytelny.

-- Za lekka jest.

P – W tej chwili zamierzam omówić dotyczące tego czego tam nie ma. Zmiany jakie zostały dokonane tutaj wynikały z intencji, by była ona bardziej czytelna. Zaszkodziły co nieco i w całym układzie spraw biegłych. Będą wnioski dotyczące przywracania tekstu. Chciałem się zapytać czy… szczegółów do tego tekstu. Kiedyś było  na podstawie (…). Rzetelna podstawa, teksty tylko dla tych. Pana i panią (…-zbyt cicho)

-- Sądzę, że sami redaktorzy, sami (…)

P – Czy jest możliwość pobrania tych materiałów, których potrzebują zespoły?

-- (…-za cicho)

P – Czy to ma znaczyć, że to były te teksty od 2-8 stron?

-- One są, one są zresztą (…) dla naszej komisji.

P – Do tego były oddawane…

-- Panie, ja chciałbym stwierdzić.

P – Proszę bardzo.  

-- W imieniu mojego zespołu zostałem zobowiązany  bardzo stanowczo postawić sprawę do oddania delegatom, a mianowicie podzielenia tych tekstów, które tutaj zostały przez nasz zespół XI. Jest ich trzech. Jest tzw. (…), pragmatycznego, tej części dotyczącej (…)23.35. Więc sądzę, że inaczej my… że rozsądnym rozwiązaniem jest by ten tekst powielić do… Dzisiaj jak sądzę nie będzie przedmiotem dyskusji. Tekst czeka do (…) także mamy jeszcze czas, ale…

P – Trzeba przyjąć zasadę jednolitą. My zawsze przekazujemy do powielenia wszystkie teksty tutaj wydane… (…).

-- Proszę pana, jeszcze raz muszę się wypowiedzieć. Otóż w moim posiadaniu nie istnieją teksty, które są autoryzowane, w pełni autoryzowane zarówno przez zespoły jaki i sekcje (…). Odpowiadam za zakup tekstów (…) i proszę coś zrobić. Mój wniosek jest taki pana Geremka, że to Komisja Programowa uznaje za materiał zespołów, dlatego że tyle było różnych wersji, i także dodatkowych, uzupełnień innych. Ja nad tym nie panuję. Zbierałem te materiały, podobnie jak pan (…) i zupełnie nie mam pewności czy oddać je do (…) czy…

P – Komisja Programowa nie może wziąć odpowiedzialności za materiały zespołów. Za materiały zespołów mogą brać odpowiedzialność w tej chwili wyłącznie zespoły. Komisja Programowa bierze odpowiedzialność za to, co dołączyła delegatom. Natomiast, oznaczałoby, że wszyscy koordynatorzy zespołów powinni doręczyć wyłącznie podpisany egzemplarz skróconego  najkrótszego tekstu, jaki zespół przygotował.

-- To my zrobimy to na blachę i będzie powiedzmy za dwa do trzech miesięcy.

-- Może zorientujmy się jaka to jest objętość. Bo zespołów, żeby to szybko poszło byłoby to piętnaście, szesnaście stron.

--To będzie około 100 stron.

-- Jeśli chodzi o politykę społeczną, to my byśmy nawet nie byli w stanie tego odtworzyć, bo wszystko było na bieżąco korygowane. Także my nie dysponujemy pełnym materiałem, tego typu. My możemy, w tej chwili tylko właśnie chyba nie…

P – Jeszcze w kwestii pierwszego zespołu.

-- Pierwszy zespół, acha.

P – Pierwszy zespół.

-- Ten dokument czy…

P – To zróbmy teraz tylko krotką wypowiedz dla tych nowych grup tekstu. Proszę bardzo o wypowiedz.

-- Uważam za celowy, Są liczne fragmenty tego tekstu bezpośrednio w uchwale. Tym niemniej uważam, 3,5 strony.

P – Ile?

-- 3,5 strony.

P – Zespół drugi.

-- Wydaje mi się, że te materiały, które były podane w prasie, oraz koncepcja przetasowania tych materiałów i przekazania ich grupie roboczej, opracowującej podręcznik działacza

P – Zespół trzeci.

-- Nie ma…

-- To ja powiem. Jest materiał taki (…) można go przeczytać.

P – Ile jest?

-- 10 stron.

-- Raczej skrócony czy wersja (…)? Bo skrócony 1,5 strony

-- (…) – kilka głosów.

-- Raczej skrócony.

P – Pytanie moje jest, (…) zespół uważa za właściwe, za właściwy druk tego materiału?

-- (…) kilka głosów.

-- Ja tak.

P – W jaki sposób (…-za cicho). W ten sposób przekazuję panu materiały. Proszę o decyzję zespołu (…-za cicho). Oni powielali (…-za cicho, inne glosy). Im mniej będzie złożonych tekstów tym większe jest prawdopodobieństwo dostarczenia. W tej chwili gdyby była możliwość rozpoczynania dyskusji nad programem od lat życia tego (…). Trzeba dostarczyć te materiały związane z tematem. Proszę bardzo.

-- (…) bo to są dwie sprawy. Bo to są teksty jedenastego zespołu. Powielić je teraz i rozdać, ponieważ z jednej strony jest to, co dotarło juz do delegatów, wiec oni niech się produkują i czekają na tą dyskusję. Natomiast drugą sprawą byłoby powielenie wszystkich zespołów i wówczas można byłoby przyjąć, że zespoły spotkałyby się w czasie pierwszej sesji. I na ogólna sesję by przekazały te dokumenty komisji.

P – Zatem prosimy (…) jakieś momenty by koordynatorzy zespołów proszeni są do sekretariatu.

-- A teraz dobrze, że jest zadaniem zespołów, tylko…

-- (…) – za cicho, jakaś dyskusja.

-- Ja byłbym bardzo ostrożny w wydawaniu takiej powodzi materiałów. Uważam, że byłoby bardzo dobrze jakby więcej jak 15% byłby cały program. Uważam, że nie ma sensu z zalewaniem ich takim szumem informacyjnym. I ustalam wniosek, ażeby dodatkowe materiały tylko w wyjątkowych absolutnie przypadkach, które to przypadki muszą być zatwierdzone przez Komisję Programową.

P – Jest to pierwszy wniosek. Wniosek ten dotyczy bezpośrednio jednego zespołu. Za chwilę przejdziemy do (…), w którym garstka ludzi jest bardzo słuszną (…)

-- Ja tu rozmawiałem z kolegami związkowcami z Francji, jak oni byli zdumieni ilością papierków jakie mamy na tej sali. I powiadają, że u nich na takich kongredach wszystko co nie ma imprimatur organizatorów, w ogóle jest wykluczony z obiegu. I ja bym się tutaj dołączył do głosu Ryszarda. Generalnie myślę, że weryfikacją tekstu pod kątem, powiedzmy, odpowiedniości tego, co opracował zespół i tego co się ostatecznie w tej redakcji projektu znalazło. To naprawdę zainteresowane są tylko niektóre osoby, które w tych zespołach aktywnie pracowały. Ja bym proponował rozwiązanie następujące, że rzeczywiście opublikować tylko te materiały, które tam jakiś szczególny spór budziły. Następnie ogłosić, że u sekretarza Komisji Programowej znajduje się do wglądu zainteresowanym, żeby to nie było tajemnicą, komplet materiałów źródłowych, którymi myśmy się posługiwali, prawda, i że materiały te były…

Plik 02b:

-- Bazując na tym, co zaproponował Olek, myślę że można sobie wyobrazić takie rozwiązanie, żeby powielić jednak te materiały. Może nie w takim nakładzie, żeby dla każdego były, może nie rozkładać tego na krzesła. Tylko po prostu ogłosić, że każdy, kto jest zainteresowany takim czy innym tematem może sobie materiały odebrać.

-- Ja się na takie coś nie godzę, że wszystkie materiały ukazują się w związkowej prasie rozrywkowej, więc ja to właśnie chcę w sekcji, którą ja prezentuję. To jest strasznie pokomplikowane.

P – Proszę państwa, zatem jest pierwsza propozycja. Mianowicie, żeby opublikować materiały sekcji grupy jedenastej. Proszę bardzo.

-- Moja propozycja dotyczy podjęcia decyzji i nie publikowania tych wszystkich materiałów. Natomiast publikacja materiałów roboczych może nastąpić na wniosek ludzi lub na wniosek państwa. Bo my tu nie możemy w ten sposób wybierać powiedzmy, oni wysłać w pierwszym, dziewiątym, piątym itd., itd. Tutaj jasno trzeba przyjąć taką a taką zasadę. Myśmy się domagali (…-za cicho).

P – Ale gdybyśmy przyjęli w tym wypadku racje zespołu jedenastego, oba te teksty zostały zaprezentowane w słowie wstępu. 

-- Ja rozumiem, tylko tyle… ja sądzę, że po prostu dojdzie do niepotrzebnych sporów. 

-- Na sali tej nie ma nic wspólnego ze sporami merytorycznymi, a mogą rzucić się w oczy niepotrzebnie. Szczególnie, że prace zespołu XI ze względu na tematykę, którą się zajmował, bez wątpienia tego typu rodzaju spory będą. Także…

-- Jako koordynator tego zespołu przyłączam się do Kaczyńskiego. Także wydaje się, że byłaby wówczas duża burza. 

P – Ale nie wystarczy odczytanie tego dokumentu? I wówczas nie postaje precedens. Proszę bardzo.

-- I w tym momencie myśmy z Kaczyńskim się zgodzili na (…-kaszlnięcie) zespołów w imieniu Komisji, odwołując się na pańską wypowiedź, tego rodzaju zobowiązania (…) zostanie przedstawiony. Więc zaszły jakieś zatrzymania. Dałoby wtedy, to powiększałoby jeszcze gulę.

P – Czyli ten tekst zostanie przedstawiony w formie opublikowania go?

-- No, szczegółowych zobowiązań myśmy nie składali, ale że tekst będzie… my już nawet pole (…) w czasie posiedzenia zespołów sprawa była bardzo ostro stawiana, czy ten tekst ujrzy światło dzienne. Myśmy zapewnili, że ujrzy światło dzienne. Nie zobowiązaliśmy się do konkretnych podmiotów. Panie Leszku, niech pan przypomni, jakie ja sobie nie przypominam.

-- Nie do konkretnych umownych zobowiązań, ale atmosfera była taka, że połowę rzeczy, całą sprawę w ten sposób, że w ogóle jeden z tych tekstów, miały być dwa pomieszane, to znaczy… mają być częścią programu. Sądzę, że zdają sobie, że to jest nierealne. Więc pozostawało nam zobowiązanie…

-- Ja przypomnę, że chodziło o informację, że teksty (…-za szybko i niewyr.).

P – Są dwie propozycje, jedna dotyczy zasady wspólnej dla całej Komisji Programowej. (…) tego, co było podstawą prac Komisji Programowej, dlatego, że propozycja zespołu jedenastego została podana do wiadomości,  zostały podane obie wersje. Można przyjąć zobowiązanie o charakterze: po pierwsze: zostanie opublikowane, ale w późniejszym terminie. Po drugie, że zostanie odczytane z trybuny, po trzecie zaś zostanie wydrukowane i rozdane delegatom. To było rozwiązanie drugie, nie narzucałoby zasady, że w wnioskowym w tym wypadku dwa stanowiska zostaną przedstawione do dyskusji  przez prezentera. Czy w tej sprawie są…?

-- Ja wiem, że chodzi o przygotowanie…

-- Dwa słowa tylko. Jeżeli przyjęta zostanie zasada wyjątku to będzie tez zła…

· Ty mówisz w swoim imieniu.

P – Proszę bardzo.

-- Proszę państwa, spróbujmy, że tak postarać się powiedzieć, kiedy to byłoby, ponieważ w końcu większość zespołów chyba nie chciałoby publikować jakiegoś tam tekstu sprzed dwóch tygodni.

-- Tylko może byłaby skłonna napisać. I jeżeli by tego było, powiedzmy, 30 stron to dzisiaj dali(…-kilka głosów). 

-- (…-kilka głosów)

-- Proszę.

-- Ja chciałbym wystąpić, żeby zespoły napisały (…)

-- Jeśli… oczywiście zespoły… (…-kilka głosów)

-- To by było pierwsze z naszych uchwal.

-- (…-kilka głosów)

-- Albo ma, albo nie ma.

P – Pięć stron, tak?

-- Trzeci zespół 1,5 strony zgłosił.

-- Czwarty? Nie ma.

-- Piąty?

-- No, piąty to jest, że my z 13-14 stron.

-- 14. Szósty?

-- Pięć stron.

-- Siódmy?

-- Siódmy zgłosił 1 stronę 

-- Ósmy? Nie ma. Dziewiąty?

-- Trzy.

-- Trzy. Dziesiąty? Nie ma. Jedenasty, to są…

-- Co najmniej pięć stron tego tekstu.

-- Nie, siedem stron.

-- A, siedem. 

-- 7-8 stron. 

-- Dwunasty?

-- Sześć stron.

-- Sześć. I trzynasty? Nie ma, tak? Brakuje nam tutaj czterech, trzech zespołów z trzynastu, a stron w sumie jest niedużo.

-- Który, który?

-- Dziesiąty.

-- Dziesiąty sześć stron.

-- Sześć, tak? 

-- (…-za cicho, dyskusja)

-- W której ręce mam?

- 52 strony mamy (…).

-- Zespół trzeci nie zgłaszał żadnej półtorej strony i jeśli miałoby być bardzo ważne poza tym, ze jest w programie to byłoby ono niewątpliwie dłuższe. Że dziesięć stron można by powiedzieć (…).

P – No nic. Widać z tego, że każdy zespół przedstawi dłuższy, a wiec byłoby jakieś co najmniej 100 stron.

-- Ponad sto stron.

-- 95 stron.

-- Ponad sto stron…

-- Czyli istnieje jedynie taka szansa, że jeśli dzisiaj to do mnie wpłynie, jak to jest zredagowane to za 2 dni mogłoby się ewentualnie ukazać.

-- Czy tam jest błąd?

-- Błąd nie, bo na tych postulatach są tylko techniczne możliwości.

-- Jeśli nie, to wobec tego proponowałbym, żeby zespoły ogłosiły, że taki materiał mają do wglądu, bo jeżeli zostanie ogłoszone, że to ja mam do wglądu to oczywiście rozniosłoby pokoiki  i materiał natychmiast by wsiąkł.

-- Tak, ale (…).

-- (…-kilka głosów).

P – Proszę państwa…

-- (…) publiczność siedemdziesiąt parę osób. (…)

-- To kategoryczne żądanie, opublikowania 

-- Jedenasty.

-- Jedenasty. Wiec za bardzo tego wszystkiego, tego zespołu XI, dlatego nie ma powodu tego wszystkiego tutaj wciągać do jednego kotła. Bo tamte rzeczy mają wartość dokumentacyjną, jakieś szczegóły, zwracanie uwagi na pewną sferę, natomiast to dotyczy… 

-- Rozciągnięcia (…-kilka głosów).

-- Gdybyśmy zaapelowali Rysia Bugaja, żeby jednak zespół piąty nie szedł w ślady jedenastego (…)to jedenasty. To możemy to (…) być może, że po południu rozdadzą na sali.

-- Kiedy?

-- Ja mam propozycję dość kompromisową. Zróbmy tak, że wszelkiego rodzaju materiały rzeczywiście są u koordynatorów. Ich nazwiska, miejsce gdzie siedzą na sali można podać. Natomiast zespół jedenasty, jako zespół jedenasty może, nie jako Komisja Programowa może wystąpić o powielenie, powiedzmy, w stu egzemplarzach tego swojego tekstu, i jak ludzie będą przychodzić to im będą wręczali.

-- Tak. Oczywiście.

P – Proszę bardzo.

-- Ja bardzo to zdanie popieram, bo to są zupełnie różnej wagi problemy. Dziesięć stron i sześćdziesiąt stron to jest zupełnie co innego, ale ludzie chcą to dostać, dziękuję.

-- Chciałbym uprzedzić, że wywoła to, (…) że tak powiem, fundamentaliści nie dowiedzą się, że ich tekst przez nich opracowany jest oddany do (…). (…) i niepotrzebnie pół zjazdu pójdzie.

-- Ja chciałem powiedzieć, że oczywiście nie chciałbym by było więcej awantur, ale w tym niemniej.

-- Tak, tylko chciałem powiedzieć, że ja nie wyczytałem w sprawie publikacji tego i też spodziewam się awantur. Wiec jeżeli jest precedens to trudno mi się wtedy nie załamać czy zrezygnować, kiedy po tej ilości apelów, które zostały wygłoszone, dlatego że spadnie to na moją głowę. I też wywoła awantury jak na Zjeździe. A wystarczy jeszcze słowo, że jeżeli sprawa już tak stoi to puszczanie to wszystko, proszę panów, i robić po sto egzemplarzy poszczególnych tych i dać ludziom, żeby rozdawali żeby rozdawali. To zamieszanie dwa razy większe niż puścić to na blachy i zrobić dowolną ilość, taką jaką potrzeba, bo nakładu to nie ma znaczenia praktycznie.

-- Ludziu (Ludwik), ma, oczywiście.

-- No to nie ma rady.

-- Czy w ogóle nie zrobić w ten sposób, żeby przy prezentacji materiałów, tzn. grupy jedenastej to jest, stwierdzić że taka sytuacja wyszła i ten pan, który to referował podciągnął dyskusje pod glosowanie sali, żeby zdecydować czy nie…

-- Na razie stwierdzają tylko, że jest to wystąpienie sekcji czy tam grupy, a nie Komisji Programowej.

-- Że (…-za cicho), których polega na tym, żeby… to znaczy opublikowane, żeby wydrukować to i żeby sobie wszyscy zainteresowani odbierali tych materiałów. Moim zdaniem należałoby to opublikować w całości, tak jak tu kolega Bugaj został proszony, nie? I przeznaczyć może na region, na region po 2.  Może w ten sposób. 

-- Tak. W ten sposób czynny związek, kolportować przez regiony.

-- Tak, oszczędny…

-- Oszczędny. To jedyny sposób by było na region, powiedzmy, dziesięć procent do ilości kandydatów.

-- To jeszcze jedna modyfikacja. Wobec tego ten długi tekst, mógłby, może być siedemdziesiąt stron po jednym na region. Natomiast dwa stanowiska fundamentalistów i pragmatyków, dla wszystkich no to przecież rozniosą tego, kto decyduje się na region. Tu jeszcze przyniósłbym jedno… 

-- To czytane było chyba…

-- Mnie się wydaje, że tutaj była zaproponowana pewna metoda rozstrzygnięcia tego, żeby o każdym tekście sekcji redakcyjnej decydowała Komisja Programowa. Proponuję dodać do tego jeszcze jeden, jedną uwagę, w takim składzie w jakim jest w ogóle skupiona, bo jeżeli dokument dotrze w porę przed rozpoczęciem dyskusji i spowodować pewien w zespołach regionalnych dyskusje wstępne, które mogłyby pomoc w dyskusji posiedzeń plenarnych, dlatego decyzję trzeba podjąć już teraz. W związku z tym proponuję, aby nad każdym tekstem, który chce się włączyć, przeprowadzić glosowanie i skierować je do druku. 

-- Glosuje o propozycję. Zgłaszam formalny wniosek o zamknięcie dyskusji. 

P – Koniec zatem propozycji. 

-- Raz, dwa, trzy ,cztery, pięć, sześć, siedem, osiem, dziewięć, dziesięć, jedenaście, dwanaście, trzynaście, czternaście, piętnaście… Więcej.

-- No i bardzo dobrze.

-- W jaki sposób to technicznie rozwiązać?

-- Miałeś pierwszy przykład.

-- Zwłaszcza pierwszy z dwóch kolejnych.

--Czy pierwszy zespół ma coś dać?

-- W takim sensie, że można by było dać drugą 

-- To trzeba by najwyżej przepisać, ale ja się nie upieram przy po prostu drukowaniu tego tekstu. Odpowiadałem na inaczej sformułowane pytania.

-- Dobrze. Drugi zespół.

-- To jest pierwsze… tu nie ma specjalnie co zmieniać.

-- Dziękuję. Trzeci zespół. To samo.

-- To samo.

-- Dziękuję. Czwarty zespół. Czwartego nie ma?

-- Nie ma. Zostało. Znaczy my to załatwimy we wprowadzeniu po prostu.

-- Piąty zespół.

-- Prosimy o to, żeby były jeszcze materiały.

P – Komisja głosuje. Komisja zna?

-- Tak, ale proszę jeszcze chwilę o słowo uzupełnienia.

-- Proszę. 

-- Otóż, że wygląda w ten sposób. Zrobiliśmy to z niecałości materiałów zespołu piątego, tylko z tej części, która obejmowała się podzespołu, obejmowała się techniką gospodarczą. I wyglądało to w ten sposób, że były dwa dokumenty opracowane. Oddane, tym razem to był pierwszy dokument. Drugi potem dopiero pisany i oddawany. I ze względu, ze pierwszy był oddany, na tej sali nie było żadnego rzecznika tego dokumentu W związku z tym nie zostały rozdane żadnym z delegatów, członków Komisji Programowej, i ja bym wnioskował o umieszczenie wariantów, szczególnie dotyczących pracy (…) w tej sprawie. W związku z tym, tego zespołu, te warianty, które tak były już sformułowane… wypadły. Ja bym tu się zastanowił dla oszczędności miejsca ewentualnie, albo bym się zastanowił, czy moglibyśmy się ograniczyć do umieszczenia na tych materiałach, tylko właśnie tego opracowania wariantowego, którego elementy nie znalazły się w dokumencie programowym. Ale, że byłoby tylko pięć stron.

P -- Pięć stron było.

-- Było. 

-- Prosimy o parę wypowiedzi na temat tego.

P – Czy cały Bugaj, czy tylko pięć stron Bugaja?

-- Ja tutaj proponuję…

-- Dwa zdania w sprawie tego. Trzeba rozstrzygnąć na zebraniu zespołu. Zespół piąty nie może się zebrać od paru dni. Chciał powiedzieć tu jeszcze raz, raz napisałem, wczoraj mówiłem. Jest sprawą karygodną, że ten zespół nie może się wreszcie zebrać i przeprowadzić merytoryczną dyskusję na tym, co zostało napisane jak przedstawić propozycje itd. i uważam, że nie można tu żadnej tego typu decyzji podejmować, dopóki zespół się nie zbierze wreszcie w takim składzie, tych osób, które mają coś do powiedzenia i nie wypracuje stanowiska. Na razie wszystko, co zostało powiedziane jest indywidualnym stanowiskiem Bugaja.

-- Jeżeli można by w tej sprawie…

-- Nie, ja bym proponował takich rzeczy nie zgłaszać, otóż dlaczego? Dlatego…

-- Każdy zespół się musi zebrać.

-- Ja będę rozliczał Komisję Programową, a nie zespół. Jeżeli wyjdzie, że się zespół nie zebrał.

-- Nie tam, tekstów była olbrzymia ilość.

-- Zespół liczy siedemdziesiąt osób. I nie jest to jeden zespół, ze względu na to, że była to polityka gospodarcza i praca redakcyjna, zespół pośrednio dotyczy również tyczy zespołu szóstego i siódmego. I oczywiście w tekście ostatecznym, który Komisja Programowa przyjęła są teksty tamtych zespołów. Nie możemy rozstrzygnąć w tej chwili w zespole piątym problemów, które dotyczą trzech zespołów. Natomiast spotkanie takiej grupy redakcyjnej będzie zrealizowana.

-- Mam propozycję pod adresem zespołu piątego. Czas najwyższy skończyć z kontrowersjami, a dogadać się. Niedługo te materiały mają być prezentowane samemu Zjazdowi. Przecież nie można zwoływać całego zespołu i coś od nowa postanawiać teraz, podczas gdy już całkiem nie ma czasu.

-- Nie całego zespołu, tylko grupy redakcyjnej…

-- Myślę, że tak! 

-- Proszę.

-- Wydaje mi się, że ponieważ sprawa jest równie ważne jak problemy polityczne to jest uzasadnione gospodarczych, to ponieważ istnieje wyraźna różnica stanowisk. Wydaje mi się, że w tym wypadku jest uzasadniony druk tych tekstów w takim zakresie, jak to zespoły i koordynator uzna proszę by podeszły pod glosowanie. 

-- Chciałem stwierdzić, że dyskusja w zespole piątym przenosi się na całą Komisję Programową i w związku z tym składam wniosek o zamknięcie tej dyskusji, się dogadać i przedstawić.

-- Ostatni proszę, w tym momencie.

-- Ja bym prosił, żeby przedyskutować, przegłosować sprawę zespołu jedenastego. Inne zespoły wniosków nie zgłaszają, bo nie są przygotowane do zgłoszenia swoich ustawowych (…). Natomiast ten zespól zgłosił. Jeżeli (…-niewyr.) zostały zgłoszone (…-niewyr., inne glosy). Po prostu nie ...

-- Nie, nie jest w ten sposób. Postanowiliśmy glosować wszyscy. A więc glosujemy. Zespół piąty: po pierwsze czy w ogóle,  tutaj jeszcze tego nie postawił w należyty sposób.

-- Trzeba zespół jedenasty.

-- A więc glosowanie zespołu piątego odkładamy na następne nasze zebranie. Tak by można było zrobić.

-- Ja mam propozycję. Jeżeli tyle zespołów zrezygnowało, niech zespół piąty puści cały materiał i sprawa z głowy. Nie ma wtedy podziału stron.

-- (…-inne glosy) poddaje pod glosowanie nie tylko dotyczyłoby całego programu. (…-kilka głosów).

-- Dlaczego sprawy podwyżki są nieważne?

-- Proszę państwa, przepraszam bardzo, ale ja sami widzicie, że kontrowersje istnieją i chcę przez glosowanie, żeby rozstrzygało (…).

-- Albo redakcja jest (…).

-- Zespół redakcyjny jest (…-niewyr.), ale sadzę że w równej ilości zespół piąty. Ja bym głosował, żeby te dwa zespoły (…-za cicho).

-- Nie, nie mieszajmy zespołów. Glosujmy za zespołem piątym. Kto jest za tym, żeby w ogóle była publikacja. Proszę o ręce do góry. Znakomita większość. W związku z tym to jedziemy dalej, a reszta nam zgłosi, co ma być publikowane. Przejdźmy do zespołu szóstego w tej chwili.

-- Nic.

-- Nic. Siódmy.

-- Zespół siódmy, to znaczy my byśmy mieli zastrzeżenia do tego (…) ale to jest naprawdę tak krotki tekst, że ja go mogę przedstawić przez prezentację zespołu.

-- Nie musisz po prostu.

-- Dziękuję.

-- Ósemka jest? Proszę.

-- Nie ma. 

-- Dziewiątka.

-- Jak wyżej.

-- Dziesiątka.

-- W tej chwili nie ma nic.

-- Nie ma. Jedenasty jak rozumiem już przegłosowaliśmy. Ile jest stron tego? Siedem?

-- Koło siedmiu. 

-- Dwunastka?

-- Zgłasza 6

-- Sześć stron. Proszę dwa glosy w tej sprawie.

-- Co to za (…).

-- „(…) związek a ruchy społeczne”. To by się znalazło w tekście, wydaje nam się za mało (…-niewyr.) na przykład ruchy spółdzielcze. (…) sprawę, naszym zdaniem bardzo ważną, że ma być kombatantów.

-- Dziękuję. Andrzejku…

-- Wydaje mi się, że to tego rzędu szczegółowość zespół wnioskuję żeby tego nie drukować.

-- Proszę bardzo.

-- Przyłączam się. To nie jest jedna z dwóch spraw kluczowych teraz dla związku.

-- Kto jest za tym, żeby ten tekst drukować?

-- Raz.

-- Kto jest przeciwny? Dziękuję. I trzynastka.

-- Nie ma. Nie ma adwokatów, nie ma tekstu.

-- Jest tekst, jest, jest. Tekst naprawdę jednostronicowy i oni tam…

-- Który dotyczy środków masowego przekazu.

-- Środki są tak precyzyjne, że rozwinięte.

-- Proszę bardzo.

-- Ten tekst, który złożył zespół trzynasty, o ile mnie pamięć nie myli jest prawie w całym (…-inne glosy) w całości chyba. Zostaję za tym, ażeby materiał zespołu trzynastego drukować. 

-- Kto jest przeciwny? Dziękuję bardzo. Rysiu, to ma być materiałem źródłowym…

-- Uważam, że należy oczywiście ograniczyć ilość materiałów , myśmy zaliczyli tylko jedną wersję, gdy w pewnej sprawie i nie (…) do Komisji, do dokumentu programowego. I damy notę poprzedzającą. Przedstawiamy ten materiał ze względu na to i na to, i chcemy go opowiedzieć.

-- Pięć stron. No to mamy proszę państwa stron dwanaście. Sądzę że przez xero to zrobimy uda się jeszcze dzisiaj. Ja bym  teraz zaproponował, żeby Leszek i Rysiek byli redaktorami tego 2 grupowego tekstu, żeby (…)

--  Jak mamy to redagować?

-- No nie, no, tytuł jakiś musi być. Dobra, proszę to zgłosić na sali i zgłosić to na sekretariacie. I przepiszemy ewentualnie na maszynie, jeżeli trzeba. Pewnie trzeba. Żeby było ładnie. I sadzę, że za dwie godziny udamy się do wydawców naszej kroniki i tą sprawę przepchniemy. W ten sposób byśmy to rozstrzygnęli…

-- Jeszcze słowa(…) słowa objaśnienia jakie zostały rozstrzygnięte.

-- No więc o to właśnie proszę Lecha głównie. Bo to jest taka najbardziej kontrowersyjna.

-- Proszę bardzo.

-- Profesor Geremek wielokrotnie wspominał, że po obiedzie będzie dyskusja programowa. I będą takie dyskusje programowe dotyczyły, których z sekcji… która z sekcji została uznana za nieprzygotowaną. Nie zostało powiedziane, która.

-- Nie, nie, nie. Zaczyna zdaje się, zaczyna się przecież od tych, od spraw związkowych.

-- Program jest. Zaczyna się od sprawy związkowej. To jest od 1 do 4ej.

-- Profesor Geremek mówił w ten sposób: wszystkie sekcje mają być przygotowane i dyskusja programowa będzie albo jutro rano albo za tydzień rano. Także kolejność tutaj…

-- (…-kilka głosów).

-- Jak wywoła to wtedy referenci pójdą, a jak nie wywoła to nie pójdą. Także…

-- Ja chciałem powiedzieć (…-inne głosy). Jeżeli jest ustalona to (…).

-- (…-kilka gł.)

-- Proponowałbym, żebyśmy zebranie zakończyli i następne zebranie rutynowo ogłosili jutro rano o 8. Ewentualnie nadzwyczajne w południe albo wieczorem, jeżeli takie Komisja zgłosi.

-- Działalność międzynarodowa związku opiera się na konstytucji PRL, w aktach Praw Człowieka i Obywatela ratyfikowanych przez PRL, konwencja 77 i 98 z roku oraz na placu, tutaj, Solidarności. Kontakty i działalność międzynarodowa związku służyć mają realizacji światowych zadań obrony, ochrony i umacniania także interesów ludzi pracy. Pragniemy przyczyniać się do zapewnienia trwałego pokoju na świecie, gdyż są nam obce wszelkie formy dyskryminacji i wyzysku, przemocy i dominacji ekonomicznej, politycznej i światopoglądowej. Położenie na granicy kultur i orientacji politycznych oraz doświadczenia polityczne społeczeństwa polskiego, nakłada dla NSZZ Solidarność obowiązek godzenia sprzeczności i budowania ładu moralnego w świecie pracy, w stosunkach społecznych, ekonomicznych i politycznych. Fundamentem tego ładu jest godność każdego człowieka jako pracownika i jako osoby ludzkiej, mającej wszelkie należne jej prawa. Prawo do demokracji i rządności w praworządnym społeczeństwie. Będziemy realizować te wartości budując solidarność ludzi pracy, szanując różnorodność ich poglądów i suwerenność każdego narodu. Dlatego też NSZZ Solidarność popiera ludzi organizujących się dla realizacji tych wartości. Poprawy warunkowych życia i pracy zwłaszcza w społeczeństwach najbiedniejszych i najbardziej pokrzywdzonych. W kontakcie z organizacjami reprezentującymi ludzi pracy innych narodów, Solidarność prowadzić będzie w sposób niezależny od władz państwowych, partyjnych i organizacji religijnych i jakichkolwiek innych instytucji. będziemy rozwijać współpracę międzynarodową w dziedzinie pracy organizacyjnej, kształcenia obowiązkowego, umów zbiorowych, ochrony pracy i wymiany kulturalnej i turystycznej. Chcemy, aby współpraca ta zrealizowała się szczególnie na szczeblach organizacji zakładowych i regionalnych. NSZZ Solidarność podjęła wszystkie niezbędne działania dla ochrony interesów pracowników polskich, zatrudnionych zagranicą i zagwarantowanie jej praw związkowych. Równocześnie w statucie (…) potrzeby, niezbędną opiekę pracownikom cudzoziemskim pracującym w Polsce. Dla koordynacji działań międzynarodowych związków, Komisja Krajowa powoła Radę Współpracy Z Zagranicą. Związek przyjmuje bezinteresowną pomoc, nie uzależniając jednak od niej swojej działalności. Przyjmowaniem darów zza granicy i ich rozdziałem zajmują się w szczególności powołane przez KKP instytucje. Fundusz Społeczny Solidarności i Bank Leków, których powszechne prawo do współpracy z zagranicą okazuje sposób rozdziału otrzymywanej pomocy. NSZZ Solidarność będzie utrzymywać i rozszerzać kontakty z korzyścią dla biednych. I tu aneks jest do tej uchwały. Takie organizacyjne. Rada Współpracy Z Zagranicą, skład: wiceprzewodniczący KK, członek prezydium KK, trzech członków KK, sekretariat Rady, sekretarz Rady, radca prawny. Rada prowadzi całość spraw związanych z działalnością zagraniczną związku, a w szczególności powołuje i odwołuje Komisje Programowe, powołuje i odwołuje Ośrodek Współpracy z Zagranicą oraz koordynuje działalność Funduszu Społecznego i Banku Leków. I proponowane Komisję Programowej ...

-- Czyli można zostawić parę słów komentarza na ten temat? Ja to poprawiałem tylko od strony właśnie redakcyjnej, żeby to było po polsku napisane. Natomiast propozycja merytorycznych, które są tu zgłaszane, ja zupełnie nie jestem wprowadzony w to, co związek do tej pory robił i tu jest parę takich momentów, które budzą moje wątpliwości. Np. kontakty z organizacjami spraw innych narodów, zawierane w sposób niezależny od władz państwowych. Ja nie wiem jak to się dzieje, że w polskim systemie prawa  i… i coś czy takiego my możemy napisać. Czy to tak rzeczywiście jest, że my możemy sobie gwizdać na Ministerstwo Spraw Zagranicznych? Nie wiem. Nie wiem, bo to jest pytanie, które sobie zadaję. Również ta Rada Współpracy z Zagranicą dla mnie jest czymś co, mam parę wątpliwości. Nie wiem na przykład, co to by miało być ten Ośrodek Współpracy z Zagranicą, który Rada powołuje. Dwa ciała mielibyście mieć do siebie. Ale to są propozycje opracowane przez Jana Samsonowicza z Gdańska nie wiem jak dalece jest wprowadzony w te sprawy, to z zaleceń Bogdana Lisa, więc nie wiem. Ja staram się być prowadzącym sprawy, podobno zespól nawet(…) poddawali spraw, których trochę się tymi, za plecami zajmował. Dziękuję. 

P – Proszę bardzo o wypowiedzi (…) uchwała w tej formie jest celowa?

- Ach. Jeszcze końcówka jest źle przepisana. Przestawione są zdania przez maszynistkę, ale to jest akurat drobiazg. 

P – Tak, wydaje mi się, że aneks tej uchwały jest tak szczegółowy, że jakkolwiek my się nie zajmujemy organizacją biura tego, czy agend związku, a nagle zajmujemy się tą. Więc tutaj niestety uwagi wymaga sprawa Ośrodka Współpracy z Zagranicą, a to jest cały czas… to jest sprawa uchwały… 

Plik 03a:

-- Mamy jakieś zalecenia bezpośrednio do Komisji Krajowej w tej sprawie. Komisja Programowa powinna dać, albo też w formie uchwały Zjazdu.

P – Propozycje do zespołu miałbym, żeby całą drugą stronę w zasadzie zlikwidować, że im Rada do Spraw Współpracy jest szczęśliwa zwłaszcza Rada do (…) przewodniczący KK. Jest sprawą Komisji Krajowej nie KK (Komisji Koordynacyjnej) Na koordynacji przyjmuje związek bezinteresowną pomoc. Tu jest to jednak zaproszenie.

-- (…-za cicho)

P – Tak, wydaje mi się, że to trzeba przemilczeć. Tak samo sformułowanie: przyjmowaniem darów z zagranicy zajmuje się instytucja. Proponowałbym, jeżeli uchwała, tylko wówczas cały ten tekst, i wyłącznie dwa zdania, że Zjazd zaleca Komisji Krajowej odpowiednie zorganizowanie współpracy z zagranicą, a w szczególności rozwój, dalszy rozwój powołanej do tego instytucji, Funduszu Społecznego i Banku Leków Solidarności. Proszę bardzo.

-- Z tego, co się orientuję, to 3 aspekty, które przygotowałem (…-kaszel) i jeden to jest (…-za cicho). Drugie to jest danie jakiegoś klucza pozwalającego wybierać związki zawodowe , (…-za cicho). A trzecie, to jest jakieś przesunięcie chyba instytucji (…-za cicho).

P -- To wyglądałoby bardziej na (…) merytorycznych, a nie dyskusji, my nie jesteśmy w tym kompetentni. Ponieważ Bank Leków miał wejść w skład Funduszu Społecznego Solidarności. I nie wszedł, ja bym użył formuły, że będzie dalej rozwijać inicjatywy- Funduszu Społecznego Solidarności, Banku Leków Solidarności. Natomiast  lista u pana, pana (…-) o sprawie państwa. Mnie się wydaje, że konwencje GOP znajdą (…-słowo) prawo do prowadzenia, niezależnego prowadzenia współpracy z zagranicą. Natomiast państwo może prawa swoich   (…). Jedyne co można by się zastanowić i wnioskować, no, interesu państwa, myślę (…) tym interesom, no więc to nie była by zewnętrzna (…-niewyr.). także my na tej sali weźmiemy się interesom zbiorowym państwa… Powinno być jakieś takie sformułowanie, wydaje mi się, że ułatwiłoby nam także sprawy kontaktów z MSZem. Czy są jakieś uwagi?

-- Jest jeszcze jedno zdanie, które wypadło wydaje mi się, że można by bez szkody dla ogólnego wydźwięku… tutaj mnie się… tu jest tak… że Solidarność będzie popierała ludzi organizujących się dla dominacji tych wartości. Wydaje mi się, że tylko z tego tekstu to wynika, a to już jest tak jakby alarm, jakby zalecenia wykonawcze do naszego listu, do jego do Europy Wschodniej. Czy to jest sens? Ja myślę, że to jest tekst publiczny, natomiast tylko określa kierunek działania naszej organizacji.

P – Nie pojawi się w tej chwili tekst o (…), bo tekst, kiedy autorzy będą pisali… będą pisali przed (…). 

-- Mi chodzi o to w tej chwili, żeby było.

P – Mi się kojarzyło z trzecim światem (…).

-- Tak, być może, ale uważali trochę tego za (…).

P – Jedynie można zacząć to zdanie, że poprzednia uchwała jest bardzo długa. Proszę bardzo.

-- Wydaje mi się również, że z drugiej strony słowo, to znaczy to zdanie trzeba by wstawić o kontaktach z Polonią

-- Także…

P – Otóż jest odrębna uchwała, jest w ogóle odrębna uchwała o kontaktach z Polonią

-- Jest odrębna uchwała o kontaktach z Polonią

P – I w ogóle warto wprowadzić, no bo każda taka uchwała działa samodzielnie, więc może rzeczywiście z tej drugiej strony zostawić jedynie to zdanie, prawda, odrębna uchwała… Proszę państwa, możemy zatem uwzględnić tą uchwałę. Nie ma obiekcji, żeby po poprawkach przekazać (…).

-- Ja bym jednak prosił o przegłosowanie tej interpretacji. 

-Pan uważa, że zespół specjalny...

-- No, nie ale czy to zdanie o którym mówił Michał Gierwek zostawić o ludziach pracy, których my popieramy czy nie. Czy końcówkę wyciąć i wprowadzić tam jedno zdanie takie będące zaleceniem uporządkowania.

-- Proszę państwa są dwie propozycje skrótu, mają charakter wyłącznie orientacyjny, czy mamy redagować czy nie. Pierwsza jest, ażeby usunąć zdanie na pierwszej stronie (...) poprawy warunków życia i pracy, zwłaszcza w społeczeństwach najbiedniejszych i najbardziej upośledzonych... Druga propozycja jest, ażeby usunąć zdanie mówiące o Radzie do Współpracy, o bezinteresownej pomocy. Natomiast zachować Fundusz, Bank.

-- Mogę odczytać propozycję: Komisja Krajowa winna uporządkować organizacyjnie kontakty zagraniczne w związku, a w szczególności rozwijać działalność Funduszu Społecznego Solidarności i Banku Leków Solidarności.

-- Dziękuję bardzo, czy nie dodać  zdania o Polonii.

-- Ono wisi zupełnie ni przypiął ni przyłatał.

- Czy nie dało by się tego jednego zdania, które wyrzuciliśmy, że w szczególności. Zgoda, nie ma obiekcji w tej sprawie.

- Tym bardziej, że to było jednak czytane na sekcji III i jednak zostało wypunktowane jako oddzielne zagadnienie, sprawa kontaktów z Polonią. Zatem zdecydowaliśmy, przekazujemy. Sprawa w kolejności. Wydaje mi się, że trzeba, żeby tą procedurą było, że codziennie zbierają się redaktorzy z sekretarzem komisji, dokonują przeglądu uchwał proponowanych, żebyśmy mogli oddawać w jakimś momencie. Albo przygotowali się do oddania. Możemy to także potraktować, jako uwagi, które będziemy brali razem z dyskusją programową. Jest projekt uchwały wczoraj czytany pana [Pawła] Niezgodzkiego, zgłoszony przez pana Niezgodzkiego, dotyczący tradycji. Komisja Uchwał przekazała nam do rozpatrzenia, jedyne, co mogę powiedzieć to jest, iż sprawy, którymi zajmuje się ta uchwała są objęte wstępną deklaracją do programu, natomiast szczegółowo, trudno żebyśmy w tej chwili dokonywali przeglądu. Wszystko, co zostało ujęte, myślę, że to może odpowiedzieć musimy czekać do normalnych prac redakcyjnych.

· Może dobrze by było zwrócić uwagę Prezydium nie ma prawa przyjmować takich uchwał z sali ...

· Proszę państwa dalej. Uchwała w sprawie dzieci pozbawionych domu rodzinnego. Uchwała albo zalecenie w tej sprawie pan Michał P...

· Ktoś z nas przyjął taką uchwałę, to znacznie ma większą wartość. Nie jest niezbędnie związana z programem, czyli, że wprowadzimy jakiś element do programu jedynie mówiąc głosowanie w trybie normalnym, nie przekazujemy komisji. Sprawa  lecznictwa uzdrowiskowego, która wymaga regulacji. Czy jest ona objęta naszym programem?

· To jest sprawa tak ważna dla związkowców wszystkich, to wynika punkt, gdzie występujemy o to, by rozdziałem miejsc zajmowała się tylko służba zdrowia. Ja tego tekstu przedtem nie widziałem.

· Ja myślę, że redaktorzy sekcji ..., to trzeba by było w tej chwili ...

· Wszystko to są projekty, uwaga Zjazdu do nas, niektórych propozycji nie opatrzyliśmy znakiem zgody, oni to traktują jako uchwały. Uchwała o roli ekspertów i doradców związku zaproponowana. Myślę że powinna się odpowiednia sekcja związku i kilka słów na początku. 

· Może byśmy się zapoznali...

· Krajowy Zjazd wyraża uznanie i wdzięczność dla. inteligencji polskiej, którzy przyłączyli się do sierpniowego protestu robotników jako doradcy in spe. Jest jednakże sprawą zrozumiałą, że w miarę, jak tworzą się władze związku z wyboru, rola ekspertów i doradców biorących udział w procesie podejmowania decyzji, pozwoli to uniknąć nieporozumień itd. Zebrani delegaci uznają, że nowo wybrana władza związkowa musi określić rolę ekspertów oraz doradców i zarządu różnych szczebli, a zwłaszcza bezpośrednio wpływających na decyzję związku. Należy rozróżnić rolę eksperta, to fachowiec z danej dziedziny dokonuje analizy problemu, w roli doradcy, który może figurować... Od eksperta wymaga się fachowości a od doradcy wiarygodności (..) dlatego na nim spoczywa pełna odpowiedzialność za podjęte decyzje. Są uwagi?

· Jest kwestia wyjaśnienia kto to jest doradca a kto ekspert i nie widzę sensu takiej uchwały w takim wypadku. Dwa zdania w tekście i koniec. 

· Czy w ogóle jest sprawa doradców i ekspertów w tekście?

· O ośrodkach i o Radach Programowych., które powołują różnych uczonych i działaczy.

· Dobrze, jeszcze w tej sprawie.

· Ja myślę, że w dyskusji, jaka miała miejsce w ciągu 2 ostatnich dni zjazdu taka uchwała była pożądana przez gremium, tylko może trzeba ją trochę przeredagować.

· Chcę powiedzieć jedną rzecz, że zdanie w tym tekście, stanowisko KKP ....
czy ja dobrze pamiętam.

· Proszę bardzo.

· Ja uważam, że ten tekst jest zupełnie dobry, wyważony. Pytanie, czy to powinno być stosowną uchwałą, należałoby skrócić i włączyć to do tez programowych. To będzie najlepsze rozwiązanie, gdyby po pierwsze...

· Może ja wyjaśnię intencję projektodawcy, otóż włączenie do tekstu programu, uchwały programowej jest możliwe, ale wówczas odpada możliwość wyrażenia wdzięczności tym ludziom, bo taka ...

· Więc zdecydujmy. Ten tekst pochodzi z OKPNu. (Komisji Porozumienia...) Uznano jednak za stosowne, żeby coś z tym zrobić, zdarzały się nieporozumienia. Wydaje mi się to jakimś kłopotem.

· Więc bardzo proszę przedstawiciel sekcji I

· Jest to jednak chyba uchwała, którą przekażemy do komisji ... . Wydaje mi się, że my jako Komisja Programowa, my proponujemy te uchwały, które w sposób niezbędny wypełniają prawa, które nam uciekły. My możemy tylko powiedzieć, że wnioskiem pozytywnym...
· Wyczuwamy, że jeżeli komisja uchwały będzie układała bardziej celowo, to wtedy trzeba będzie do programu wprowadzić.
· Dobrze, zatem uznajemy, że są propozycje uchwał dotyczące warunków mieszkaniowych, domów wczasowych. Jest uchwała przekazana nam przez resort sprawiedliwości, czy jest pan [Zbigniew] Romaszewski ? Czy uchwała ta jest panu znana?
· Przez Komisję Koordynacyjną. Tak jest to jest poprawka dotycząca tej, myślę, że omawiając precyzyjne sformuowanie.
· Tak, zostanie wprowadzone jako poprawka, zresztą to duchem nie odchodzi od tego co my pisaliśmy.

· Jest propozycja zobowiązania władz związku do właściwego postępowania mającego wyegzekwowanie roszczeń Polaków, którzy w wyniku działań wojennych przebywali poza zasięgiem kraju podczas II wojny światowej. Wydaje mi się, że trzeba to przekazać komisji uchwał i decyzji do realizacji . Nie mamy żadnych obiekcji, by przekazać do realizacji.

· Samorząd pracowniczy spółdzielczości  Społem prosił , żeby rozważyć.

· To bardzo proszę zobaczyć.

· Słucham? Dalej sprawa renty opiekuńczej, renty losowej, renty kwartalnej, ZUSu komisja do spraw osób niepełnosprawnych, sprawy bytowe artystów plastyków jako twórców i obywateli. Wydaje mi się, że tutaj możemy tylko przekazać komisji uchwał i wniosków. Programowa uchwała nie obejmuje tego, nie widzę możliwości, żeby jakiekolwiek zdanie pozytywne mogli przedstawić.

· To jest sprawa zbyt szczegółowa.

· Chodzi o artystów plastyków specjalnych.

· Lepiej by było, żeby ten tekst przeszedł przez ręce naszej.

· Dobrze zatrzymujemy. Prosimy o zapoznanie się, jest to obszerne opracowanie, podobnie jeszcze jeden jest plik, dalej są wnioski dotyczące tego, żeby związek się przygotował do obrony w przypadku użycia siły przez władze, poparcie Wolnych Związków i czegoś jeszcze przeciw bezpiece.

· Jest to wniosek delegata, proszę bardzo, żeby wszyscy ujęli całą sprawę, teraz decyzja w sprawie uchwały o powołaniu związkowego instytutu do spraw gospodarczych, propozycja jest zgłoszona przez dwóch ekspertów, w sprawie propozycji są uwagi. Jest to propozycja uchwały Zjazdu o założeniu związkowego instytutu polityki gospodarczej. Czy są uwagi?

· Jeśli można to ja.

· Proszę bardzo.

· (...) żeby decyzje tego typu podejmować po poznaniu wszystkich potrzeb ogółu i możliwości. Wyobrażam sobie, że równie dobrze można by instytut kultury, był projekt uniwersytetu. Ja się zastanawiam czy nie należałoby poprzedzić tego rodzaju, analizą potrzeb, ponieważ nie zrobimy tego w ten sposób...

· Ja (...) w ten sposób (...) jakie były reakcje 

· Ja dołączam się do głosu Janusza...

· Zobowiązuję Komisję Krajową do rozpatrzenia.

· Mi się wydaje że w naszych sprawach problemowych jest wspomniane o uniwersytecie, niezależnym uniwersytecie, można by było ten temat przy okazji poruszyć i sądzę, że jest to materiał nie tyle do uchwały, do ewentualnego uzupełnienia.

· Proszę bardzo.

· Ja bym to też w pewien sposób sformułował, że istnieje potrzeba rozszerzenia zakresu naukowego, jakim dysponuje związek, do tej uchwały należy to dopisać. Ja sądzę że to jest bardzo ważne, ale są inne rzeczy. Wydaje mi się, że akurat decyzjom związku 

· Jeśli to ma być (...)

· Proszę bardzo

· Jeśli to ma być umieszczone w programie to ja bym proponował wywiesić bez wymieniania czy w ogóle (...) czy polityki i gospodarki, to nie wiem (...)

· Dobrze rozumiem, że przekazujemy do pracy przy drugiej redakcji programu w ten sposób ja dokonałem przeglądu wszystkiego, co było w tej sekcji. Encyklika została przekazana komisji Uchwał i Wniosków, była interwencja, więc popełniłem tutaj nadużycie wobec Komisji, nie czekałem na dzisiejsze posiedzenie, uważałem, że w sprawie encykliki myśmy się wypowiedzieli w programie, że pewne myśli dotyczące godności pracy są zawarte w programie. Ale ponieważ autor bardzo energicznie żądał, niech już nie czeka na dzisiejsze posiedzenie, już to przekazałem. Proszę bardzo.

· Były odczytane, jak pan powiedział o dwóch uchwałach dotyczących spraw grup zawodowych, jedna artystów plastyków i druga pracowników Społem, wiemy że różnych grup zawodowych jest bardzo dużo, takich, których sprawy mogły być uregulowane i sądzę że nie dobrze by było zacząć nagminnie podejmować uchwały. Te sprawy mogą być przekazane Komisji Krajowej, jeśli jest to można podjąć jednozdaniową uchwałę o tym, że zaleca się Komisji Krajowej wniosek do rejestracji.

· To niewątpliwa zasada, takich uchwał jest tysiące, przy sprawie spółdzielczości jest to sprawa samorządu pracowniczego. Nie wymaga to wstawienia w programie. Podczas dyskusji programowej będziemy część naszej sekcji zbierać, wtedy tą sprawę rozważymy. O uchwale gospodarczo-finansowej. Jest przygotowana, pan zapewnił, że dzisiaj będzie, wczoraj był korek.

· Proszę państwa teraz sprawa organizacji dyskusji, dyskusja powinna się rozpocząć jutro rano, tak jak się umawialiśmy, poddajemy możliwość dyskusji pod głosowanie. Dyskusja 13 zespołów pyta, dyskusja łączna, albo dyskusja podzielona na 3 części, 4 zespoły, 4 zespoły i 5 zespołów. Bardzo proszę o aktywny udział wszystkich członków Komisji Programowej nie tylko w samej dyskusji, ale także proszę notować, sąsiadów także, żeby notować uwagi. Nawet, jeśli większość będzie mówiła, że program trzeba wrzucić do kosza, proszę o zachowanie tych czynności komisji programowych do ostatniej chwili, do samego końca, dlatego gdy będziemy robili drugą redakcję trzeba się będzie zastanowić nad, aby do tego 4 osobowego zespołu redakcyjnego dodać osoby, żeby wystąpiło wyrównanie proporcji zespołu komisji programowej. Będzie przygotowany taki konflikt na Boga i diabła, który będzie reprezentował, jakie jest zaangażowanie redakcyjne. Główne reformy to są ludzi, którzy coś pomyśleli i napisali a Komisja Programowa nie uwzględniła. Taka sama reakcja może być ze strony redaktora, który zrobił, zainwestował a teraz mu to wszystko nie idzie, myślę, że powołamy takiego, rozszerzymy skład komisji redakcyjnej ale jeszcze nie w tym momencie. Bardzo proszę o aktywną uwagę cały skład Komisji Programowej. Takie zielone stoliki stoją poniżej podium, 13 krzeseł trzeba zorganizować, ciągle nam kradną. Ja bym prosił państwa, żeby każdy zespół miał jedną osobę, która tam będzie siedziała i pełniła rolę notowacza uwag padających z sali, uwag na piśmie, dla wszystkich działaczy ... padną podejrzenia, że oczywiście 

· To uspokoi niewątpliwie, bardzo uspokoi.

· Przepraszam ja wczoraj  byłem nieobecny, jeśli chodzi o ten  wariant, co miał być przekazany zespołowi V, jak to będzie?

· Tego nie wiem, wczoraj ustawiliśmy zespół XI- 5 i zespół V opublikują, zespół XI - 7, papiery kserowane.

· Miały być kserowane jeszcze wczoraj.

· Nie wiem, może ten  5 stronicowy grupy pana Adama...

· Proszę to traktować, jako załatwione jeżeli są opóźnienia to wyłącznie chodzi o technikę.

· Czy ktoś jeszcze ma pytania w tej sprawie, uwagi do pana  Milewskiego, wątpliwości w sprawie prowadzenia dyskusji?

· Ja bym chętnie zanotował nazwiska tych 13 osób, które tam pracowały i nic nie zrobiły. 

· Nic się nie zmieniło.

· Właśnie będzie rotacja.

· Dziękuję bardzo.

Plik 03b:

P -- Prezentacja kandydatów naszego (…)  Ten punkt – dyskusja programowa jest przeciętna, ale jest możliwość jednak pewna, mianowicie zamknięcie list wyborczych, kto obsługuje ten komunikat podaje listy i prawa. Natomiast można wystąpić, aby  prezentacja kandydatów na przewodniczącego związku odbyła się po kolacji. Niestety tak daleko idący wybór skazuje (… wiele głosów)

P – Czy Komisja Programowa upoważnia pana Milewskiego i mnie o wystąpienie w tej sprawie? Dlatego, że w ten sposób jest to jednak duży komplet spraw osób zapisanych do głosów dużo i niewyczerpalny punkt możliwości dyskusji, zatem prosić będziemy o to żebyśmy mieli pełne dwie sesje, przed południem i po południu.

W piątek Sesja III – dyskusja nad programem, przed południem wybory na przewodniczącego związku, obok dyskusja przed zamknięciem list wyborczych do Komisji Krajowej i Komisji Rewizyjnej. 

Sesja południowa, popołudniowa – dalszy ciąg dyskusji nad programem i dalsza sesja III – prezentacja kandydatów do Komisji Krajowej i Rewizyjnej i wieczorna sesja – ciąg dalszy prezentacji kandydatów.

– Jeżeli mam wyrazić swoje zdanie, to wydaje mi się, że to nie jest możliwe, że ta III to jest dość kontrowersyjną sekcją, dyskusja będzie bardzo długa i bardzo burzliwa, natomiast prezentacja kandydatów w takim nadmiarze, nie ukrywajmy przecież to połowa sesji dziennej, znaczy całe popołudnie, te sto kilkadziesiąt osób prezentacji by wystąpiło, to jest to kompletnie niemożliwe, to pomyłka(…). Proponuję, żeby prezentację kandydatów albo przesunąć na następny dzień, albo, albo, albo całą dyskusję nad sesją III przesunąć. Wolałby to pierwsze oczywiście.

P – Rozdzielić. Proszę bardzo.

- Ja asystowałem wczoraj przy takich pertraktacjach zmierzających do tego, aby jednak podzielić dyskusję na sekcje i zrezygnować z dyskusji plenarnej, nie wiem jak to będzie wyglądało dzisiaj, ale wczoraj siedząc przy tym stoliku na dole myśmy mogli się przekonać, że ten kto ma rzeczywiście coś do zaproponowania, przychodzi z kartką, nie pcha się na trybunę, natomiast Ci, którzy mieli do powiedzenia niewiele, a chcieli się pokazać na trybunie, na tę trybunę się pchali. Nie wiem czy to będzie tak samo, w przypadku tych dwóch zespołów tematycznych,  czy to będzie tak samo, ale można się tego obawiać. Gdyby się dało rozbić na sekcje nas to, część sali zainteresowana problematyką gospodarczą, to by sobie obradowała a część...

· Gospodarka, społeczna czy gospodarka i społeczna? Cała sekcja?

· Ja właśnie nie wiem jak to wygląda w rozdziałach?

· Jest rozdzielone, gospodarcza, społeczna, życie publiczne.

· No właśnie gdyby to się dało zrobić, zmieścić przed południem, to można by odczytać przed  wstępną prezentacją kandydatów, 5 minut. Zaproponować już dzisiaj.

· No tak, bo przecież my nie wyjedziemy z tego Gdańska.

· Kierownik sekcji III prawdopodobnie spowoduje zmianę sposobu prezentowania się 

· Rozumiem, że w ten sposób mamy jasność i w imieniu Komisji przedstawimy to stanowisko.

· .(...) wystąpienia na trybunie nie tylko mają na celu, ale uargumentowanie czyjegoś poglądu, żeby poglądy się ujawniły, tego nie wolno zabraniać. Także wszelkie apele muszą być (...) Tutaj chodzi głównie o to, żeby reprezentować poglądy na sali. Złóżcie kartkę, bo inaczej Komisja Programowa nie będzie w stanie tego opanować.

· Z drugą częścią pana wypowiedzi ja się nie bardzo zgadzam, pan powiedział, że w sekcjach to jest rzecz powszechnie przyjęta, pan ma coś do powiedzenia rzeczywiście na temat, przychodzi pan na tą sekcję. Przychodzi pan na inną, żeby wyjść i pójść na drugą sekcję, także to jeżeli ma jakieś swoje uwagi, my się nie wiążemy w żaden sposób.

·  Ale ten człowiek...

· Na to zdanie odpowiem, że ingerencją w tym momencie nam to odpowiada jako komisji programowej, ale raczej nie dopuszczamy (...) 

· Proszę państwa, myślę, że jest jasność w tej sprawie, że trzeba dyskusję organizować, bo konsekwencje mogą być niepożądane. Dla Komisji Programowej ważne, ale dla dyskusji  nad programem i ostatecznego rezultatu, atmosfera na Zjeździe jest już taka, że pogarsza się.

· Szczególnie proponowanie w dniu dzisiejszym, kiedy wiadomo, że będzie dużo ludzi chciało prezentować i będzie  przekomarzanie się.

· Wobec tego, jeżeli z sali padnie na temat rozdziału, nie zajmujemy stanowiska. Natomiast, jeśli chodzi o sam przebieg dyskusji zwracamy się do prezydium, żeby nie była ona rozdzielana.

· Ja nie wiem, czy sali nie można uczciwie powiedzieć, to co Jerzy powiedział, że te wystąpienia mają trojaką funkcję, właśnie prezentację, wymianę poglądów publicznych na wspólnej sali i jeszcze jeden segment, sposób uczciwy, by zapytać się sali, co uważa i co by wybrała, wtedy to nie będzie żadna manipulacja i sam on decyduje po prostu.
· Nie wiem. 
· Ja bym to zrobił po wkroczeniu sekcji ..
· Już skończone.
· Skończone?
· Tak, to jest drugi dzień Bugaj i koledzy...
· A to wobec tego podsumowanie materiału programowego dotyczącego sekcji I
· To wtedy nikt nie głosuje nawet jakby miał prawo głosować.
· To można uczciwie przedstawić, żeby na sali ludzie sobie uświadomili.
· Ale co?
· Ja powiem skrótowo, że albo pozwalamy sobie na demokrację, co się wiąże ze zmęczeniem i przedłużeniem obrad i tak już opóźnionych, albo z tego luksusu po części rezygnujemy na rzecz pragmatycznych czy praktycznych wymogów programu decydując się na obrady niepubliczne właśnie w sekcjach to odbiera możliwość realizowania tych dwóch celów, prezentacji
· Komisja Programowa, wtedy....
· Myśmy jako komisja nie powinni się w to mieszać, jeżeli ktoś to ewentualnie prezydium to znaczy tak, czy jeżeli już w tym celu, żeby próbować jakiegoś sposobu na skrócenie tego gadulstwa, jeżeli byśmy wybrali, że przewodniczący wystąpi w sprawie skrócenia, ale to nie jest proste, będą konsekwencje. Ograniczenie tego, wszelkie wyjaśnienia donikąd nie prowadzą.
· Dziękuję, ja myślę, że na tym byśmy dyskusję zamknęli. Raczej nie widzimy, jak rozumiem argumentów, żeby...Chciałem zobaczyć, co, jeżeli koledzy z sekcji II będą mieli okazję ingerować i koledzy z sekcji I nie ma potrzeby ingerowania w dyskusję, o co innego chodziło. Ale gdyby była dyskusja rzeczowa, potem ona się rozsypywała, to jest możliwość ingerencji rzeczowej. Bo mówi się, że trzeba załatwiać sprawy, szukajmy argumentów, ale to już zobaczymy w toku zebrania. Przechodzimy teraz do uchwał, dzisiaj ta uchwała o gospodarce ...
· Jest?
· To będzie. Mnie to wczoraj zlecono i ja przygotowałem. 
· Rozpoczynamy od uchwały tej, ona jest z dnia wczorajszego. To nasza uchwała, powinniśmy coś z tym zrobić. Projekt powinni delegaci dostać. 
· Był modyfikowany, dostali.
· Nie dostali .Było bardzo dużo braków.
· Przystępujemy do czytania.
· To jest w rękopisie: Projekt uchwały I Krajowego Zjazdu Delegatów NSZZ Solidarność w sprawie działalności finansowej związku. Rozdział I: Składka członkowska i jej podział. Paragraf 1: Ustala się podstawową wysokość składki członkowskiej od pracujących członków związku na poziomie 1% wynagrodzenia zasadniczego, z uwzględnieniem wszystkich dodatków płacowych, z wyjątkiem deputatów, nagród, zasiłków rodzinnych i rekompensat.
· Jeżeli uwagi, to po akapitach, bo inaczej ...
· Ja zakończyłem.
· Chwileczkę, proszę bardzo.
· Honoraria, mieliście to dopisać.
· Powinne być.
· Paragraf 2: Komisja Zakładowa może w uzasadnionych przypadkach, za zgodą większości członków zakładowej organizacji związkowej uchwalić składkę wyższą, jednak nie więcej niż 2% wynagrodzenia łącznie z dodatkami jak w punkcie jeden.  Składka powyżej 1% pozostaje w dyspozycji komisji zakładowej.
· Nie ma uwag, dalej.
· Paragraf 3: Dla innych członków związku (emeryci, renciści, osoby na urlopach wychowawczych i opiekuńczych) ustala się następujące wysokości składek: 10 zł - emerytura lub na zasiłkach do 3 tys. zł, 15zł- w przedziale od 3001 do 4000 tysięcy; 20 zł- od 4001 do 5 tysięcy; 30zł- od 5001 do 6 tys.; 40zł- renta lub emerytura lub zasiłek powyżej 6 tys. 
· Uwagi?
· Cały czas było odczytywane uściślenie i ujednolicenie zasad.
· Propozycje wariantów, wariantowe rozwiązanie, czy dobrowolne.
· Zdaj się, że składka 40 zł przy kwocie 6 tysięcy to składka za wysoka albo jeszcze jeden przedział rent, albo coś ze składką. Dziękuję.
· Ja nie mam przed sobą tekstu w tej chwili, ale nieuzasadnione jest, żeby, przy wysokich emeryturach wyznaczać składkę niższą.
· Nie jest zaznaczone, że to są składki miesięczne.
· Nie, dodam.
· Co ze sprawą organizacji? Czy rozwiązania wariantowe, propozycje robione wariantowo? 
· ... tam wszystko spychamy na komisje zakładowe, jeden emeryt będzie chciał płacić tyle, drugi tyle i zrobi się bałagan.
· To jest rozwiązanie wariantowe do końca Zjazdu.
· Uważam, że w tym wypadku nie powinien być wariant.
· Czy ktoś jest za wprowadzeniem wariantu? Przeważa zdanie, żeby nie wprowadzać wariantu.
· Czy mogę dalej czytać?
· Proszę bardzo.
· Przy wysokich emeryturach 1% , powyżej średniej płacy.
· Proszę państwa, dyskusja była w Komisji Statutowej na ten temat, tak żeśmy kompromisowo doszli, że 40 zł to nie jest tak mało.
· Paragraf 5: 
· Przepraszam, czy to znaczy, że przy emeryturze 10.000 złotych, że 40 zł. To zakrawa na paradoks.
· To absolutne wyjątki.
· Dobrze poprawię, może taki wariant ja zaproponuję od razu.
· Ja prosty wniosek mam, nie oszukujmy się, że po wpływie średniej płacy krajowej pozostaje depozytowa składka.
· Proponuję nie jako wariant, tylko jako punkt szósty napisać, że przy rentach, emeryturach powyżej średniej krajowej 1% składka, od wysokości renty, bądź emerytury, tak?
· Teraz będzie tego typu problem, to będzie jako kolejny punkt, jako szósty punkt, szósty przedział po prostu. 
· Ale ta średnia może centrować.
· Teraz jest średnia 6900, czyli w przedziale do 6900 obecnie, będzie 40 zł, a powyżej 6900 będzie 1%.
· Czy możemy dalej?
· Paragraf 5: Całość wpływów uzyskanych ze składki emerytów, rencistów oraz kobiet na urlopach opiekuńczych i wychowawczych pozostaje do dyspozycji Komisji Zakładowej.
· Uwagi?
· Nie ma.
· Kolejny paragraf, teraz będzie paragraf 5: ustala się następujący podział 1% składki członkowskiej:
1. 70% wpływu pozostaje do dyspozycji Komisji Zakładowej;

2. 25% wpływu zostaje przekazana do dyspozycji Zarządu Regionu;
3. 5% wpływu zostaje przekazana do Komisji Krajowej za pośrednictwem Zarządu Regionu.
· Czy są uwagi?

· Nie ma.
· Rozdział II: Zasiłki statutowe i zapomogi...
· Czy zdecydowali państwo wyraźnie odstąpić od zasady funduszu wyrównawczego?
· Będzie mowa, chodzi o regulację, tak?
· Rozdział zasiłki statutowe i zapomogi. W paragrafach ustala się o wysokości zasiłków statutowych:
1. 2 tys. złotych z tytułu urodzin dziecka;

2. 2 tys. złotych z tytułu zgonu członka rodziny;
3. 3 tys. złotych z tytułu zgonu członka związku.
· Uwagi?

· Nie ma.
· Jak długo 3 tys. złotych będzie warte 3 tys. złotych?
· Czy nie możemy wprowadzić elementu elastyczności?
· Za rok jest Zjazd, możemy napisać, że gdyby podwyżki, to wtedy - podnieśliśmy już urodzenie z 800zł na 2 tysiące już. Bo jeszcze rok temu było 800 złotych.
· Zwracamy uwagę, że wysokość zasiłków w związkach branżowych jest wyższa.
· W tej chwili nie jest wyższa, my mamy najwyższą.
· Może lepszym byłoby ustosunkowanie owej wysokości do przeciętnych płac, albo coś takiego.
· Ja proponuję, żeby tego naprawdę nie komplikować, to jest ustalenie roczne, w rozdziale ogólnym możemy zastanowić się nad zapisem korygującym wysokość tych zasiłków przy wzroście kosztów utrzymania.
· Paragraf 7: Ustalamy następujące zasady wypłacania zasiłków statutowych: 
1. Zasiłek z tytułu urodzin dziecka:

a) wypłaca się obojgu rodzicom;

b) wypłaca się na każde urodzone dziecko oddzielnie;
c) wypłaca się również na dziecko urodzone matce;
d) wypłaca się matce samotnej w wysokości zwiększonej:
wariant I: o 50%

wariant II: o 100%

· o 100% nie zostawimy wyboru, proste, oczywiste

· Mamy mało czasu, większość jest za 100%, proszę bardzo.
· W tym paragrafie również  mamy żeby wypłacać również opiekunom i ...
· To będzie trochę później, bardzo ogólnie, niestety..
· Mam pytanie: Jeżeli ciąża była bliźniacza, to jak wypłacić zasiłek rodzicom? Z tego wynika, że na każde dziecko.
· Będzie taki zapis, że w sprawach nie ujętych w regulaminie podejmuje zakładowa komisja związkowa.
2. Zasiłek z tytułu śmierci członka związku:

 Wariant I., ten właściwy: wypłaca się tylko jeden zasiłek dla osoby, która udokumentuje pokrycie kosztów związanych z pogrzebem;

Wariant II. Wypłaca się wszystkim uprawnionym członkom związku bez obowiązku przedstawiania rachunku.

Do wariantu I: osoba zmarła musiała być do osoby otrzymującej zasiłek z tytułu śmierci członka rodziny: współmałżonkiem, dzieckiem, matką, ojcem, teściem, teściową, rodzeństwem, osobą na całkowitym utrzymaniu i wspólnie zamieszkałą.

c) wypłaca się również jednemu z rodziców na dziecko martwo urodzone.

· Chwileczkę, ja mam tutaj zastrzeżenie, wspólnie zamieszkali, a jeśli zamieszkiwała w domu starców, czy domu opieki?

· Była na pana utrzymaniu?
· Trudno powiedzieć.
· Dla osoby, która pokryła koszty pogrzebu, może oświadczyć, to by było chyba najlepsze, bo dokumentowanie jest dość kłopotliwe.
· Oświadczenie jest o tyle niedobre, że może oświadczyć kilka osób.
· Ja mam wątpliwość, w poprzednim rozdziale było ustalenie, że zasiłki z powodu śmierci dziecka wypłaca się tylko jednemu z rodziców, to jest sprzeczne.
· Za urodzenie ...
· Aha jeżeli matka urodzi martwe dziecko, to oboje rodziców dostaje za urodzenie i jeszcze jedno za śmierć.
· Ja mam tutaj jeszcze jedną wątpliwość, generalnie jestem za tym, żeby zasiłek za zgony członka związku jak i w przypadku członka rodziny, aby nie uzależniać od tego, ile osób, żeby każda z osób była uprawniona. Dlatego tak twierdzę, bo idzie to z różnych kas, różnych komisji związkowych. 
· W końcu ją obciąża przecież.
· Powinien dostać każdy członek związku, a my stoimy na stanowisku, że tylko jedna osoba.
· Tu jest konkretny wniosek i konkretna możliwość korygowania. W tym punkcie pierwszym, podpunkcie a) można zamiast treści wypłacać, tylko jeden zasiłek dla osoby, która udokumentuje pokrycie kosztów związanych z pogrzebem, jeżeli rzeczywiście będzie taki przypadek, że w zakładzie pracy będzie dwóch braci, którzy chowają ojca i po prostu jeden funduje trumnę, a drugi opłaca inne koszta, można się zastanowić. 
· To wydaje się oczywiste.
· Wtedy będą wszyscy tak kombinować.
· Proszę mi powiedzieć w jaki sposób należy udokumentować to, że drugi członek rodziny z tytułu śmierci Iksińskiego Bolesława nie otrzymał zasiłku, w jaki sposób to udokumentować.
· Każdy z pracowników, członków związku podpisze, wtedy mu wierzymy.
· Proszę bardzo.
· Zasiłki na rzecz jednego z rodziców w wypadku śmierci dziecka, czy nie można przyjąć zasady wypłaty matce. Jeżeli są dwie komisje zakładowe, a ojciec się zgłosi w jednej i powie, że matka w drugiej komisji nie bierze.
· Jeżeli otrzymuje matka, to eliminuje jakąkolwiek możliwość.
· W PZU są identyczne zasiłki przy ubezpieczeniach rodzinnych na życie i tam stosuje się z tytułu zgonu ...
Plik 04a:

· ...Wypłaca się matce z tytułu urodzenia i jeden z tytułu zgonu...

· Trzeba wystosować zasadę, że zasiłek nie jest premią za śmierć.

· Oczywiście.

· (...) Jaka jest sytuacja, że rachunki były wystawione na męża to kto będzie brał?

· Chciałbym, żebyśmy dyskusję zamknęli do tego sformułowania, przechodzimy do dalszej części.

· Może by jednak przyjąć, że Zjazd ustala taką wysokość, Komisja Krajowa z uwagi na dewaluację, żeby to było.

· Będzie.

· Proszę bardzo. Prośba o przeformułowanie.

· Więc tak wypłaca się w tej kolejności.

· Będę przeciwko wariantowym, jest zasadnicza sprawa w redakcji tego zapisu, mianowicie, jeżeli pan proponował, żeby skreślić słowo, że wypłaca się tylko jeden zasiłek w drugim wariancie dla osoby, która udokumentuje, to jest zupełnie inne brzmienie i inne znaczenie co innego wszystkim osobom a co innego osobie, która udokumentuje, ja bym proponował, żeby w taki sposób ująć. 

· Ja bym proponował, żeby ten 2 wariant wypłacać uprawnionym, według porządku przedkładania zrezygnować, natomiast w tym pierwszym wariancie wypłaca się tylko dla osoby, która udokumentuje pokrycie kosztów i wtedy jest ta możliwość, że ewentualnie można wypłacić. Następny punkt 3 o zgonie członka związku wypłaca się tylko jeden zasiłek dla osoby, która udokumentuje pokrycie kosztów związanych z pogrzebem. Za jednego członka związku raz płacimy zasiłek. Jeżeli nie ma uwag to...

· Przepraszam, to nie jest jasne.

· Wszystkie zasiłki wypłaca komisja związkowe, dla tego, który odbiera.

· Konkretnie, czy małżonka, której umarł mąż członek Solidarności ma zasiłek wziąć w swoim zakładzie pracy czy w zakładzie pracy tego, który umarł?

· Może ona otrzyma dwa zasiłki jeden w swoim a drugi w męża.

· Możemy dopisać, że wypłaty dokonuje komisja zakładowa w zakładzie zmarłego członka związku. I już mamy.

· Następny, czwarty punkt do tego paragrafu zasady ogólne.

· W jakim miejscu uchwały się znajdujemy?

· Daleko. Jeszcze  dużo. 

· Bardzo proszę teraz szybko i konkretne sprawy.

· Zasady ogólne:

a) Do uzyskania prawa do zasiłku obowiązuje staż związkowy, wariant I: 6 miesięcy, wariant II: 12 miesięcy, wariant III: nie dotyczy osób podejmujących po raz pierwszy pracę.

· Proszę bardzo.

· Uwaga, wypłaca się tylko jeden zasiłek, dla osoby, która pokrywa koszty związane z pogrzebem, w przypadku zgonu członka związku również jest udokumentowane tym rachunkiem, w przypadku PZU tym rachunkiem się pokwituje, z praktyki, że zasiłek wypłacili. W następnym przypadku, to nie są czynniki ... 

· Tym razem nie wiem o co chodzi.

· Proszę bardzo, jeżeli są jeszcze, musimy tą rozprawę wreszcie zakończyć, bardzo proszę notować na kartce drobne sprawy, które umykają, potem przekazać redaktorowi uchwały.

· Odnośnie wariantu: jestem za krótszym okresem stażowym 6-miesięcy, a jednocześnie z zapisem, że wszystkie sprawy zasiłkowe muszą być załatwione w ciągu sześciu miesięcy.

· To będzie.

· Następne uwarunkowanie: obowiązuje zgłoszenie żądania wypłaty zasiłku w terminie do 6 miesięcy od urodzin lub zgonu, następne uwarunkowanie: przyniesienie aktu urodzenia lub aktu zgonu oraz dokumentu potwierdzającego stopień pokrewieństwa, następne uwarunkowanie: wszystkie postanowienia punktu 3 i 4 dotyczą także emerytów i rencistów oraz osoby na urlopach wychowawczych i opiekuńczych.

· Proszę.

· Oczywiście, dowód osobisty jest takim dokumentem.

· Proszę bardzo, jeszcze w tych ogólnych uwarunkowaniach dokonać takiego zapisu, że we wszystkich innych przypadkach nie ujętych powyżej rozstrzyga komisja zakładowa.

· Bardzo dobra uwaga, proponuję, aby zakończyć te uwagi ogólne stwierdzeniem: jeśli komisja zakładowa ustaliła inne zasady określonych zasiłków, które są korzystniejsze dla członka związku, jak zawarte w tej  uchwale, to mogą być stosowane.

· Proszę pana, wówczas będzie samowola taka, jaka była. 

· To musi się ujednolicić.

· To samo chciałem powiedzieć.

· Proszę bardzo.

· Paragraf 8: udzielanie zapomóg należy wyłącznie do kompetencji komisji zakładowej, (wydziałowej). Wysokość zapomóg zależy od komisji zakładowej, bez wydziałowej, przy samowystarczalności finansowej komisji zakładowej.

· Jestem przeciwny...

· Przepraszam, proszę bardzo.

· Mam pytanie, czy ten zapis rozważy udzielenie zapomogi osobie nie będącej członkiem związku, takie pretensje już były? 

· To już było, jeśli nie będzie ogólnych zastrzeżeń to w takich wypadkach obowiązuje decyzja komisji zakładowej, nie możemy wszystkiego umieszczać.

· Czy mam iść dalej?

· Proszę bardzo.

· Rozdział III:  Wynagrodzenie działaczy i pracowników związku. Paragraf 9: ustala się zasady wynagradzania etatowych działaczy związku pochodzących z wyboru na szczeblu zarządu regionu i komisji krajowej. Wariant I: Krajowy Zjazd Delegatów zatwierdza, jako obowiązującą dla delegatów siatkę płac ustaloną uchwałą  nr 45/81 z 26 sierpnia, która stanowi załącznik do niniejszej uchwały.

· Uchwały KKP?

· Tak.

· To też trzeba by było wydrukować.

· Tu są grupy od 1 do 11 i w takich grupach od 4000 do 17 000 i agitator stanowisko przewodniczącego komisji krajowej i regionalnych .... zastępcy, grupa  15, tu są wymienione stanowiska: kierownik działu, pracownik redakcji, radca prawny, główny sekretarz. Grupy 4-9, następnie od 7-13 tys. : kierownik sekcji, kierownik kancelarii, specjalista, redaktor, starszy księgowy, kierowca. Grupa 8 ...

· Proszę powrócić do tekstu.

·  Przepraszam, ja sądzę, że mamy naprawdę mało czasu, najistotniejsze z tego, to że jest dodatek za staż pracy, 13 pensja w tym wariancie. Może przejdźmy do drugiego wariantu, ponieważ, ten wariant spotkał się z krytyką.

· Proszę bardzo.

· II wariant, tutaj będzie kilka możliwości :

 Działacze na szczeblu zarządu regionu, to jest wariant ... skali całego związku:

a) przewodniczący

x-krotne przeciętne wynagrodzenie obowiązujące w całym kraju, korygowane w okresach półrocznych, plus dodatek funkcyjny dla przewodniczących regionu o liczebności powyżej 100 tys. członków według następujących zasad: 

do 100 tys. - bez dodatku funkcyjnego;

od 100 tys. do 250 tys. - 1000 złotych;

od 250 tys. do 0,5 mln- 3 tys. złotych;

od 0,5 mln do 750 tys.- 5 tys. dodatku funkcyjnego;

powyżej 750 tys.- 7 tys. zł dodatku funkcyjnego

b) zastępcy przewodniczących i sekretarze;

analogicznie jak przewodniczący regionów łącznie z dodatkami funkcyjnymi  minus 10% obliczanego w ten sposób wynagrodzenia 

c) pozostali etatowi członkowie prezydium zarządu;

analogicznie, jak przewodniczący regionów łącznie z przewidzianymi dodatkami minus 25% obliczanego w ten sposób wynagrodzenia,;

d)członkowie zarządu regionu analogicznie jak członkowie prezydium

· Proszę kontynuować.

· Przewodniczący analogicznie, jak na szczeblu zarządu regionu powyżej 750 tys. członków związku 20% obliczanego w ten sposób wynagrodzenia. Pensje przewodniczącego i sekretarza analogicznie jak przewodniczący minus 25% obliczanego w ten sposób wynagrodzenia. W wariancie II trzeba rozpatrzyć dwie wersje: wersja 1: x=2, wersja 2: x=1,5 

· Czy to są projekty totalne wszystkie? Była podana zasada za którą się opowiadam, że przewodniczący związku z wyboru nie może mieć wynagrodzenia wyższego niż dwukrotne.

· Tyle ile wynosiło wynagrodzenie średnie wynagrodzeniem w tym roku wynosiło średnio 14 tys. złotych plus siatki pracowników z wyborów określa Komisja Krajowa...

· Ja bym tylko chciał zwrócić uwagę na to ..

· Jeżeli można słowo powiedzieć..

· Możemy przyjąć ten wariant II, bo x krotne jest tylko dwukrotne. To przewodniczący na przykład Zbyszek Bujak zarabiałby 21 tys., przewodniczący związku 25, 5 tys. to jest próba odsunięcia.

· A tak 25 tysięcy.

· Proszę bardzo. Czy w tej sprawie jeszcze są uwagi? Jeżeli nie to przechodzimy dalej, traktujemy to jako zawias, czy też redaktorzy zgodziliby się nie szczegółowe ujęcie, tylko Zjazd określa górną granicę nagrody.

· Ale jaką górną granicę, według jakiej zasady?

· Tak, jak Bugaj proponuje.

· Dwukrotne wynagrodzenie średnie.

· W tym roku średnie 6900 jest, a w tej chwili.

· Proszę państwa, co zrobić Jak region ma 500 tysięcy a drugi ponad milion, jaka płaca? Taka sama?

· Jest...., proszę bardzo.

· Wariant III: 

1. wynagrodzenie osoby etatowej rozstrzygają Walne Zebrania Delegatów Regionu.

2. wynagrodzenie przewodniczącego Komisji Krajowej nie może przekraczać najwyższego wynagrodzenia w zarządach regionalnych. Pozostali członkowie etatowi komisji mają wynagrodzenie mniejsze niż w grupie zaszeregowania Komisji Krajowej.

· Ten wariant nie jest spójny, no bo wynagrodzenie przewodniczącego nie jest tutaj skorygowane propozycją Krajowej Komisji, ale on ma 18 tysięcy.

· Ja chciałem zwrócić uwagę, że jeszcze należałoby liczyć uposażenie na takich zasadach, jak Komisje Zakładowe plus dodatek funkcyjny, jakaś motywacja. Nie może być na funkcję z wyboru ani zachętą materialną, ani zniechęceniem.

· U nas była bardzo silna dyskusja, akurat mamy taki przypadek, że w Regionie mamy około 40% górników na danym zebraniu. Jeżeli by się zachowało wariant taki, właśnie 12 czy ileś tysięcy. To by odcięło tym ludziom możliwość pracy w zarządzie. 

· Dlatego ten wariant mówi, tak jak ustaliły Walne Zebrania, taki jest wariant.

· Tak, ale jeżeli ten wariant  nie przejdzie, to mi się wydaje, że najbardziej uzasadnione społecznie byłoby przyjęcie zasady dotychczasowych poborów. To jest związane z tym, że nie ma motywacja ani ujemnej, ani dodatniej. Powinien być dodatek funkcyjny w zależności od pełnionej  funkcji.

· Wniosek formalny. Proszę o odczytanie bez dyskusji .

· Kto jest za przyjęciem lub przeciw temu wnioskowi?

· Jedna moja uwaga...

· Kto jest za przyjęciem wniosku? Proszę bardzo, wniosek został przyjęty. Proszę o odczytanie uchwały do końca.

· Paragraf 10: Ustala się następujące zasady nadawania pracownikom związku zatrudnionym na zasadzie umowy o pracę:

 Wariant I: Płace personelu administracyjnego oraz pracowników instytucji powołanych przez Komisję Krajową i komisje regionalne uchwala Komisja Krajowa w porozumieniu z Komisją Koordynacyjną pracowników Solidarności nie pochodzących z wyboru opartych na średnie krajowe stanowisku.

Wariant II: Według uchwały 45/81 i załącznik do niniejszej uchwały. To właśnie ta wersja tej uchwały.

· Rozdział 11 i rozdział 4 postanowienia ogólne:

· W przypadku pełnienia więcej niż jednej funkcji związkowej obowiązuje wypłata wyłącznie jednego wynagrodzenia dowolnie wybranego przez daną osobę na okres całej kadencji .

· Paragraf 2: wynagrodzenie statutowe komisji zakładowych pozostaje do czasu uchwalenia ustawy o związkach zawodowych na dotychczasowych zasadach. Sekcje zakładowe mogą być dofinansowane przez na podstawie decyzji władz związkowych właściwego szczebla, przy czym sekcja o zasięgu regionalnym może dofinansowywać zarząd regionu, natomiast sekcje o zasięgu krajowym wyłącznie Komisja Krajowa.

· Paragraf 14: Zarządy regionalne zobowiązane są do refundacji statutowych w przypadku udokumentowanego przez komisję zakładową braku środków na jej wypłacenie pomimo prowadzenia prawidłowej gospodarki finansowej.

· Paragraf 15: Zobowiązuje się wszystkie Komisje Zakładowe do uregulowania w terminie do 30 listopada 1981 ewentualnych zobowiązań finansowych względem zarządu lub regionalnych a zarządy regionalne w stosunku do Komisji Krajowej.

· Paragraf 16: Świadczenia o charakterze socjalnym powinny być finansowane przez zakłady pracy ..Organizacje związkowe zobowiązane są do nadzoru nad prawidłowym rozdziałem środków tego funduszu.

· Paragraf 17: Zasady finansowe obowiązują od dnia 14 listopada 1981.

· Chciałbym jeszcze się zastanowić nad możliwością proszącego zakład pracy.

· Proszę państwa proponuję zebranie komisji programowej zaraz po ogłoszeniu przerwy obiadowej za kotarą.

· My mamy w tym czasie zebranie zespołu programowego.

· Zaraz po ogłoszeniu przerwy.

· Czy można zatem ustalić, że spotkalibyśmy się na pół godziny? O godzinie 14.30 do 15.15. Czyli przerwa kończy się o 15, o 14.30 punktualnie w sali...

Plik 04b:
· Przechodzimy do pracy nad opracowaniem drugiej wersji dokumentu programowego. Wymagać to będzie pewnych decyzji organizacyjnych, przede wszystkim z uwagi na to, że ... Rozpoczynając od zespołu I. Myśmy się wczoraj umówili tak, że wszystkie poprawki wnoszone i nadające się do poprawy zostaną dziś do 9 rano zaniesione, można by puścić na maszynę i zależnie od możliwości było by to pewnie na jutro rano i ewentualnie tekst cząstkowo można by przedłożyć Zjazdowi do zaakceptowania.
· Czy są pytania do zespołu I?
· Tak. Numeracja zostaje ta sama?
· To zależy od poprzedzających, prowizorycznie można ją zostawić, ale ostatecznie, jeżeli wypadnie teza w poprzednich rozdziałach, albo dołożona. My wstępu nie załatamy, w obrębie rozdziałów pozostajemy w takiej samej.
· Czy rozbudowana zostanie sama dokumentacja taka ?
· Tak, jak my wychodzimy opisami to mniej agresywnie się domagają, żeby to wprowadzić.
· Zatem kiedy można liczyć na to, że nowa wersja stanie?
· Nowa wersja będzie (...)
· Ewentualnie można by to częściami przyjmować.
· Drukarnia musi razem.
· To i tak będzie drukowane w jakiejś przyzwoitej formie.
· Złożyłem propozycję, żeby nie stawiać nadmiernych problemów wobec Zjazdu i żadne wariantowe rozwiązania. Powinien być całościowy.
· Najpierw przegląd stanu pracy, proszę bardzo pan ...
· Mimo licznych głosów mamy propozycję, aby zmienić nazwę rozdziału, znaczy kolejność. ...polityki polskiej i w pierwszej części tej sekcji Związek wobec misji reform gospodarczych uważamy, że trzeba dodać dodatkowo społeczność. Wtedy byłoby tak: Reforma systemu gospodarczego powinna prowadzić do dalszego pogłębiania i nie powinna ....
· Jeżeli  nie powinna, to jak to się stanie?
· Właśnie nie sądzę, obecnie związek powinien wspierać działalność, dobrowolna współpraca z zakładem pracy w zakresie pilnego...
· Sformułowanie powinno być, że związek podejmie działania.
· Jeśli chodzi o następne zdanie, to przestawimy trochę kolejność tez w tym naszym nowym tekście. 
· Objętościowo to nie zwiększy, staraliśmy się trzymać tych dotychczasowych sformułowań. W maksymalnym stopniu. O ochronie zdrowia (...) sądzę, że państwo (...)
· Czy przewidują państwo drugiego redaktora jako wzbogacenie?
· Tak drugi redaktor by wystąpił jako adwokat, w ramach przygotowywania drugiej wersji. 
· Parę osób, zapisujemy ich do I sekcji.
· Ale nikogo nowego z zewnątrz?
· Może z sekcji? 
· Skład Komisji Programowej, ale nie redaktor.
· Dobrze to prosimy bardzo o przekazanie.
· Proszę państwa, nie ma pana Paszkiewicza (?)
· W sekcji II nie ma zapewne, uwag formalnych. Sekcja III się nie spotykała.
· Dyskusja jest w toku, ustalony jest tryb pracy, proszę bardzo o przekazanie panu Paszkiewiczowi (?) i całemu zespołowi prośby o wyznaczenie dodatkowego redaktora, który będzie (...) poprawki zgłoszone.
· Do polityki, do problemów gospodarczych 
·  No więc oczywiście tak, uwagi, które zostały zebrane w dyskusji, jest ich dużo, tym niemniej jakiś takich ogromnych spraw, jest duża sprawa, którą  państwo znacie ze sporu  zasadniczego, wymaga to moim zdaniem decyzji Komisji Programowej, nie sądzę, żebyśmy tą sprawę mogli rozstrzygać i było to celowe ... moja taka, którą przekazywałem była, żeby wyłączyć z redakcji ostatecznej wersji, które dla tego wariantu zaangażowały się całym sercem ... kwestie neutralne spośród tych, którzy byli najmocniej zaangażowani ja bym wnioskował o powołanie takiej redakcyjnej grupki 3-4, maksymalnie pięcioosobowej, która miała by przyjrzeć się bez emocji obu tekstom, ja jestem gotów przygotować te poprawki drobne, które przyszły żeby ta grupa zrobiła ewentualnie dokument, ja oczywiście rozumiem, że alternatywnie powstanie ...
· No więc, tu jest prawdopodobieństwo, że można rozszerzyć o jedną ...
· Mi się wydaje, że tu dalej jest szansa zrobienia tekstu. Uważam, że potrzebuje opracowania, wiecie, że ma tu w zasadzie trudności merytorycznych. Istota sporu polega na pewnej nieścisłości.
· Wczoraj mieliśmy wieczorną dyskusję Komisji Programowej, w trakcie której został przedstawiony projekt dolnośląski. Projekt, który zgłaszał pan Pajka (?) i następnie była burzliwa wymiana zdań, przede wszystkim ze strony pana (...), głos bardzo odautorski, sprowadza się do (...)
· Pierwszego zespołu doraźnego, nie problemów reformy 
· Koledzy z Dolnego Śląska zgłosili tekścik, który moim zdaniem merytorycznie nie ma różnic, trudno powiedzieć.
· Trzeba się zastanowić
· Spróbujmy zrealizować tą propozycję zespołu takiego.
· Ja sądzę, że dobrze będzie, jeżeli będą również przedstawiciele,
· To znaczy, że ten zespół będzie razem pracował z przedstawicielami 3 w tej chwili propozycji. 
· A jeżeli chodzi o (...) kusiło mnie (...) że trzeba opracować, powstaje zasadnicza różnica, ja w ogóle nie mogę się pogodzić wotum nieufności co do tego programu rządowego. Trzeba zdać sprawę o istnieniu różnych kierunków.
· Można było pracować, wypracować alternatywnego programu, niekiedy powoływano, ja sam jednak myślę, z tym ja rozumiem, że mogła być (...) gdyby nie było ani akceptacji, ani nie było stwierdzenia, że mamy ... wtedy jak najszybciej postaramy się opracować inny plan, jaki on będzie to się zobaczy.
· No więc ja myślę, że to jest dobra formuła, którą premier [Mieczysław] Rakowski tutaj przedstawił, to znaczy (...) ja jestem trochę dalej jeżeli chodzi o (...) projektu rządowego, elementy krytyki ostrej mogą być zawarte w uchwale, że nie można zaakceptować w programie nic, takich rzeczy nie róbmy. W drugiej części ja bym dodał tylko jedną rzecz, to znaczy, że związek będzie przygotowywał alternatywne programy, nie tylko dostawał informacje, ale również wyjaśnienie sytuacji. To co profesor [Witold] Trzeciakowski przedstawiał bardzo mocno .Wtedy będzie trochę jasności. (...)
· Co się stanie, jeżeli nastąpi manewr rządu, mianowicie oni wycofują swoje, biorą nasze?
· Uchylę to pytanie. Jest to dyskusja merytoryczna, nie podejmuję, w tej chwili podejmujemy w sprawie decyzji organizacyjnych, jak będziemy dalej pracować, czy w tej sprawie możemy propozycje.
· Jest jeszcze sprawa, którą może by warto omówić, mianowicie jest sprawa do powołania rady przy Komisji Gospodarki Krajowej Zjazdowej, Komisja Parlamentarna, która by się zajęła już szczegółowym dopracowaniem tego ...
· To był przykład, dotyczy to wszystkich zespołów, Komisja Programowa występuje o kontynuowanie pracy zespołu i będą powoływane 3 komisje.
· Ta komisja będzie już dopracowywała (...) legalizację Komisja Krajowa nie będzie pełnić roli w organizacji tego. Tak, panowie.
· Ja sądzę, że ta grupka, to powinna być grupką fachowców. Zarówno ja jak i pan doktor [Stafan] Kurowski, natomiast obydwie grupy redakcyjne reprezentowane w tym składzie plus jedna, dwie osoby, które nie były jakoś zaabsorbowane, które patrzą na to z zewnątrz. Na tą dyskusję redakcyjną, mało konfliktową, na przykład Andrzej Krajewski, tak bym tylko to sobie wyobrażał.. Jeżeli chodzi o kolegów to może z jedną, dwie osoby, z Wrocławia się zgłaszali.
· Tak, z Wrocławia przedstawiciel jest zgłoszony, proszę bardzo.
· W sprawie zaproponowania obydwu ... 
· Ja myślę, że głosowań nie będzie dwóch nie będzie problemu, poza tym rozumiem sekcja zbierze się niezależnie od zebrania komisji, sekcja się zbierze i zaakceptuje wstępnie, co zespół redakcyjny przedstawi. Zmiany, to można oczywiście. 
· Czy można przyjąć, że ten powołany?
· Pana Krajewskiego nie ma.
· Nie ma. Ja bym taką propozycję złożył. Czy  można przyjąć, że ten zespół rozpocznie pracę od zaraz?
· To zależne od kolegów.
· Jest możliwości pracy senatu.
· Jest jeden problem, który wydaje mi się istotny, otóż ten cały pakiet działań osłonowych związanych z reformą, który związek podejmie i będzie się domagał od rządu. On jest w tekście rozproszony i z punktu widzenia (...) jest to rzecz fatalna, więc był tu zdaj się rzucony pomysł, aby to spróbować zebrać w jednym miejscu.
· Bardzo bym prosił, żeby to na piśmie przekazać redaktorowi (...) zespół ludzi, już nie mówię polityki społecznej, bo się wypierają. By przekazał swoją propozycję do zespołu gospodarczego. Czy w tych sprawach są jeszcze...?
· Czy pan Krajewski jest obecny?
· Nie ma.
· Proszę państwa, biorąc w tej chwili. Jest pan Paszkiewicz (?) prosimy o sprawozdanie.
· Dyskusja w tym punkcie nie została jeszcze zamknięta, natomiast są już przeformułowania pewnych tez i pewne tezy są wyłożone w całości nowe, bo tutaj najwięcej mimo polemik Kaczyńskiego, który będzie zajęty sprawą radykalizmu i pragmatyzmu przez czas jakiś. Propozycje, które napływają są bardzo rozbieżne, trudno będzie jemu z tego wybrnąć, podejrzewam, że w ostatecznej redakcji było to nie do końca omówione i to jest jedyne wyjście, żeby to nie spowodowało większych sporów na sali głosujących, także z tego wszystkiego ten zapis, który jest w statucie i jego niewielka  modyfikacja. Pewne spory, różnice dotyczą działu kultury i edukacji są nowe sformułowania tez, które trzeba będzie przejrzeć i przeredagować być może. To jest już w zasadzie gotowe, natomiast, jeśli chodzi o dział prawny to nie przewidujemy większych zmian, to już jest niemal gotowe, tak samo u was pewne drobne rzeczy dojdą do programu. Także z chwilą, kiedy spór się zakończy, to już będzie kwestia redakcyjnych prac, żeby dokończyć te tezy.
· Pan (...)
· Mam tylko te (...) wydaje mi się, że tezy numerować tak jak do tej pory, teza 9 w nawiasie podajemy stary numer. Teza 9a (nowa), w ten sposób cały ten materiał ożywa a później na czysto po Zjeździe się przenumeruje.
· Ale w tej chwili muszą być odnośniki, musi być zaznaczone, która jest nowa.
· Jeżeli któraś teza wypada, to piszemy nie ma. Jeżeli dajemy delegatom nowy tekst, nową wersję i dajemy spis nowych tez, można tą pierwszą redakcję uznać za niebyłą, nie burzyć numeracji i przyjąć tę, która będzie ostateczna. (...) Po odbiorcach, jak się dowiedzą, że uchwalono tezę 9a. Zdanie w tej kwestii zabiorą delegaci. Ze swojego zakładu delegaci, jeśli tekst zostaje przyjęty, to odczytują tezy. Będzie normalna numeracja, przenumerowanie bardzo utrudnia sprawę.
· Może w takim razie można rozdać ołówki, żebyśmy mogli ołówkami ponumerować.
· Możemy nowe tezy ponumerować od 1 do 30 ileś tam , a stare numery w nawiasach pisać.
· Dobrze, proszę państwa, czy są pytania dotyczące sekcji III? Która kontynuuje pracę, bo dyskusja będzie trwała . Jeżeli nie ma pytań, to chciałbym tylko, żebyśmy wrócili na chwilę do dokumentu, pierwsze dwa rozdziały, do których napłynęły uwagi i propozycje, które były wypowiadane, trzeba ustalić także redaktora nowego, drugiego redaktora. Czy mają państwo propozycję jakąś? Ktoś chciałby z własnej woli?
· Ja tutaj chętnie zaproponuję.
· Czy zgodził by się Labuda? 
Plik 05a:

· Chodzi mi o taki integralny tekst, ja przekazałem do Komisji Programowej, do wstępu następujący fragment umknął. Do mnie przyniósł go kolega Matuszyk.

· Ja nie otrzymałem takiego tekstu. Natomiast kursuje tekst, który się nazywa Deklaracja Programowa, jest streszczeniem w znacznej mierze tekstu proponowanego przez Komisję Programową z podkreśleniem pewnych akcentów z pominięciem  innych.
· Panie redaktorze on został złożony u nas.
· Czy został oficjalnie złożony?
· Został, ja przy tym byłem, z sekretariatu prof. (...) odebrała to obok.
· Ale jak się wyłoni zespół redakcyjny, to trzeba to jakoś pokwitować.
· Proszę państwa, zatem nie znamy jeszcze drugiego redaktora pierwszych dwóch rozdziałów. Czy nikt z tu obecnych nie proponuje siebie czy innej osoby? 
· Jest problem uwag, dosyć obszernych, to są uwagi dość łatwe w realizacji, 2 strony o godności pracy.
· Jedno zdanie, nie ma. Proszę państwa zatem, tą sprawę zostawiamy, III związek wobec problemów gospodarczych zostawiamy.
· Ja tylko przypominam (...)
· Może właśnie przychodzący z opóźnieniem 37 minutowym członek Komisji Programowej nazwisko [Jan] Rulewski, czy zgodziłby się być przedstawicielem dyskutantów Zjazdu i zająć się sprawą dokumentu programowego, dwóch pierwszych rozdziałów. Kim jesteśmy i dokąd dążymy, jest to założenie wobec dzisiejszej sytuacji kraju?  Te pierwsze cztery punkty wstępu. Wybraliśmy redaktora i jeszcze jeden taki reprezentujący, adwokat diabła.
· Dobrze to ja jestem przeciw. 
· Paszkiewicz (?) nie zgłosił pierwszego.
· Dobrze, zobaczymy, zostawiamy na razie. Związek wobec problemów gospodarczych.
· Jest aktualna sprawa zmiany tytułu, sprawa wobec reformy, w ten sposób.
· Związek wobec, było zgłaszane do redaktora, wobec problemów gospodarczych, wobec polityki gospodarczej.
· Czy zmiana tytułu rozdziału coś da, że społeczeństwo, polityka społeczna czy ktoś przeciwko tej zmianie występuje? Jest propozycja zmiany. Solidarność, społeczeństwo i polityka społeczna było. Propozycja skreślić polityka społeczna. Proszę bardzo. 
· Pan Małachowski?
· Ja za.
· Pan Labuda?
· Solidarność, społeczeństwo nie wskazuje na wartość tematu.
· Może polityka społeczna zostawić.
· Nie.
· Słuchajcie no, zmiana tytułu w tym momencie, to jest wplecione w problemy społeczne i gospodarcze . Tam mamy organizowanie pomocy dla najbiedniejszych ...
· Proponuję utrzymanie tego tytułu dotychczasowego, ponieważ to, co jest w pierwszym rozdziale jest ściśle związanych z kryzysem gospodarki i z zimą, są to kroki gospodarcze, które zawsze mają aspekt społeczny i które zawsze wpływają  na politykę społeczną. Natomiast to, co się mieści w rozdziale: Polityka społeczna i Solidarność jest już ściśle terenem polityki społecznej. Proponuję zachować. Żeby nie było później nieporozumień.
· (...) sprawę zatrudnienia mamy omówioną.
· Oświatę mamy jeszcze omówić.
· Taka jest propozycja, żeby dać związek wobec reformy gospodarczej.
· Bez wskazywania (...) to jest bardzo drobna korekta.
· Zmiana tytułu właśnie ten tytuł nie jest ładny. Ja bym prosił, żeby sprawę zostawić w zawieszeniu, bardzo proszę, aby cała komisja intensywnie myślała.
· Ja protestuję przeciwko dopisywaniu czegokolwiek do tytułu Samorządna Rzeczpospolita.
· Przepraszam bardzo, proszę pana Kierowińskiego(?) prosić o zakończenie rozmowy, bo chciałbym kontynuować.
· Rozdział V: Samorządna Rzeczpospolita.
Uznaję, że zostanie zgłoszony także drugi wydawca, po zakończeniu dyskusji zespół przystąpi do pracy. Przygotowanie drugiej redakcji zostanie wreszcie, omawialiśmy wstępnie. Zostaje ostatni rozdział: Nowe porozumienie społeczne. Trzeba oczekiwać jeszcze być może dyskusji ogólnej, tam jest kilkanaście osób zapisanych. Proszę bardzo widzę, że pani redaktor Ofierska zechce tekst łaskawie przeglądać, jeszcze przed drugą redakcją od strony jasności języka, przejrzystości tekstu, opracowania obcych skrótów, niezrozumiałych. Teraz znowu trzeba zapowiedzieć, że praca będzie mocna, bo będą drugie wersje. Teraz przechodzimy do spraw różnych związanych z tekstem programu.

- Ja mam jedno pytanie: Czy uznajemy, że rozdział gospodarczy, czy redakcja jest powołana, czy ten drugi redaktor przy nim też działa. W tej chwili nie ma ludzi na sali. 

Jak jest taka potrzeba, to ja bym proponował pana [Stefana] Kawalca.

Ja rozumiem, pan Krajeński spełnia tę rolę właśnie, a salę podałem.

Niech prezentują autorów te zespoły, które głosowały.

· Jeżeli będzie potrzeba, to rozumiem, że sekcja się spotka i rozważy ten tekst. Proszę państwa, czy są ogólne sprawy?

· Pana maszynistę.
· Będziemy dawać rękopisy, to nie ma problemu, jedynie ...
· Nie można w żadnym wypadku mieć tutaj. 
· A gdyby była jakaś określona godzina, miejsce?
· Proszę bardzo w sprawie formalnej.
· Chciałbym, żeby program został rozdany przed ogłoszeniem wyników Komisji Skrutacyjnej, ponieważ wielu delegatów czeka na te wyniki i pojedzie do domu.
· Wydaje mi się, że niewielka jest szansa, żeby Komisja Skrutacyjna kiedykolwiek ogłosiła wyniki, dopiero decyzja własnościowo-mieszkaniowa, ale rzeczywiście trzeba się liczyć z tą możliwością, że właśnie nastąpi to szybko i zgodnie z przepisami. Lepiej, żebyśmy byli przygotowani na niespodzianki, ja zakładam, że wszystkie zespoły przystępują do pracy i od dziś Komisja Programowa pracuje, staramy się to zrobić jak najszybciej, ze strony drukarni uzyskałem zapewnienie, że zrobią to błyskawicznie. 
· Miały być teksty wczoraj wieczorem oddane wszystkie są rozdawane czy nie są?
· Dobrze by było o wyjaśnienie sprawy, jeżeli trzeba, to włączymy się całą komisją, program musi mieć priorytet. To oznacza, że druk gazety musi, najważniejsze, żeby ta gazeta miała o czym pisać.
· Proszę państwa czy są inne sprawy?  
· Czy (...) Labuda?
· Niestety zostało to ze znakiem zapytania.
· Masz wolne prawo wymagać od współpracowników.
· Proszę państwa, kiedy spotykamy się, czy wyznaczamy teraz spotkanie plenarne, czy przyjmujemy, że zespoły redakcyjne pracują. Chciałbym zwrócić uwagę, że Komisja Programowa musi mieć wgląd w poprawki pełny. Wszyscy członkowie mają to co mają, w razie zapytań o dokument muszą mieć pełny wgląd w poprawki zgłaszane. Wówczas unikniemy opuszczeń. Będzie to praca, w którą zostanie zaangażowany pełny skład Komisji Programowej. 
· Proszę pana, w związku z tym kiedy my się mamy spotkać? Czy my się na pewno rozjeżdżamy w poniedziałek wieczór?
· Nie, wcale nie na pewno. 
· Przecież można całą noc siedzieć w Olivii jeszcze we wtorek do wieczora. 
· Jeszcze na noc z poniedziałku na wtorek nocleg jest, z wtorku na środę już nie ma sensu. 
· Wtorek po południu to jest koniec.
· Była taka propozycja, żeby do uchwały o samorządzie zamiast proponowanego referendum zgłosić, że Zjazd od poniedziałku rano rozpoczyna głodówkę.
- Proszę państwa, kończymy. Następne posiedzenie zostanie ogłoszone na tablicy, podkreślam, że zespoły już pracują regularnie od tej chwili.

· Jeszcze mam jedną prośbę, czy nie można by na wieczór ustalić spotkania obligatoryjnego?

· Nie sądzę. 
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